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o OCHRONIE ZABYTKOW ARCHEOLOGICZ NYC H 
W WOJEWODZTWIE RZESZOWSKIM 

D ZlEJ E .plsMe. :!:Wane h l- ci. pewnej .lrupy ludzi. Gru- obronnych - grodzisit . W w<) rych przecie! wszyslkich tru­
storiiI" poprzedza bardzo p~ la Jest często równoc~eśn l e jewództw ie n~szym odkryt() dno wym ienIć. Dals ~J !nf:lr­

dluli okres istnienia ezłowle grup,! etn i C'l.ną. Pon l l'waż nle Ich dotąd kilkad ;:l e ~, ąt. mac;! o odkryciach ;mulmy 
ka . VoIo'any do niedawna pre- jestdmy w stan Ie ludom pr l'. - Prad;tiej!' są Il ! e ty lko bar- p:!esyh.~ nil arlte~: KOM~­
I".is tor ią, obecnie UlŚ pradz.!e- d ó::iejowym nl!.dawac n/ltw et - dzo dlUilm. lecl: I n le1.fll(ef - wll tor Zabytków Arch201"Si· 
jam J. Czasam i tymi zaJmu jt n leznl'eh. ledy nadajemy lm n ie ciekawym okre3eJ'n w ty. . anych woj, rzeszowsk!ego -
5 t ę nauka pvkrewna hhtorH od pewnych tY'Powych form clu c;lowieka na ziemi, To. MU?;eum OkręgPWt , Rzes:ów, 

! 
-archeolol ia. Zt wzgll:du kulturowych. I lak np. na - co o nich dotąd wiemy. jest uJ. 3 Ma ja 19. tel. ) 9·78. 

':: na brak fródeł pisanych, ar· %Wa : kultura · ceramiki S1.llU- tylko cząstką tego. co paw ln- Z pnypaditowym odkryciem 
cheolos la bada rozwój , pole- roweJ pochodzi od ornamentu nlimy I co możemy wledtl~. możemy zetknął: si ę na kat­
cztń!twa ludzk iego we wszysl powstałego w wyniku oekl- Caly sz;ereg zabytkÓw w da l- dym krc>ku~ Następuje In naj 
kich przl!jawach jl!So życia. ~ku sznura. k fó rym z relju- u ym ciągu znajduje s ię j esz- czdciej przy pracl!ch I \C!T'I" 
na podstawie zachl)1,\'anych ły ludność ta zdobHa M ezy- c:~ w 'ZIem!, DoslE:pnymi do nych. Człowiek p~adzi~jowy 

';,1 sladow działalnoścI ludzkiej. n ia. Czasem nazwy lud..,·:, na studiów i l"pracowan st 3 ną nlil jchf,:tniej z!',mje~lk !" ';'lł m i!j 
Siadami tymi sl\ zabytki - daje sl~ od nazw mlej3cowo- s i.; one dopiero l ehw llą me- tCII wyże j p:;JloioM, Wl.gÓ!"1'.i: . 
p:'ledmioty wykonane kied ~'ł ści. w· kwryeh odkryto p t'l rw toayC lJ\ego odkrycia. Na Je.tr wydmy plane ~yHe, bn€-Ji I 
przez cuowieka, używane Hi'! t ypowe dla tych ludów raz jeszcze porikresl!c w)·ra- w Idły rzek . T~m też n'l llll t ­
p rzez niego, lub ~ maj<tCe z stanowiska. Występowanie t~nle ,.metodycznego odkry- wiej na tra fić n~ JP.g.., ill!d y. 

l n im jakikolwiek związek . Za- pewnych typow zabytków na cia". bowiem rotkopywanie Stanowisko archeo:~,«ic:!.~~ po_ 
bytkl archeologicm! 't chwilą określonych te;-enach pozwala st,HlOW!sk archeolo;:tczny.-:h zn;uny po rozrr uN nych n.J t}o 
nclkrycia Btają si~ źródłami nam na uchwycenie zasl~gu przez l udzi n ie posladBjących wier~hnl fr:lgmc:lt:;ch n1. -
naukowymi, pouczajll.cym! nu ł'pecjalnego prz)'j/:otowanla rio czyń. cza sem zup~łnie dr!)b-
o tyciu człowieka, z k tórym tego. n ie tylko nie przynMI uych, p otlurzonych skorup. 
k iedyś były związane. Zabyt- n lluce pożytku, lecz zawue k (l t cl, krzemiennych czy me-
ki te dzil!limy na dwie itupy: wielkie straty . Czo;:s to zdana. talawyeh naru:d!l itp. St'1110-
ruchome i nieruchome. Do:) s i ę . że sbnO\\'iska ar.cheologl- wiska. te bywają ~}'kle \V 

pierwszej zallcl!ać będzien})' cme n iszczone zosta J ą prLU m n:eJsl ym lub wil.;ks!ym s10-
przedmioty n ie zw iązane zbyt "pol'zuk!wacty zlota" - któ· pniu zniszczone. co u Qdlc·.v,v 
s!lnie z podlotem, a wl~c rych na końcu spotyka ~zy - ców budz.l wąlpllw~.! w Ich 
przede wszystkim nlluęd.z l a , wiście z.awM. Złoto jest j ed- pr:ydatność naukowa i by nie 
broń. naczynia, of.doby l.p. nym z metali n il jpótniej po- ośm'l euył: się. nigdzie nie zgla 
Do grupy drlli leJ na leteć bę· ID anych przez człowieka. eta!. ~tają odkrycia . Jes t lo bu· 
dą zabytki śc iśl e %W iąr.ane l ln&jOmośel jego przez czlowle dzo niesłuszne podejście, Kat 

! podloiem. a wi~c ondy alwar ka jest bard~o krótki \V po- (le nowo odkryte s~~no,\ 11'..c: J , 
, te, obronne l wane g~od.zi skil - r Ó\':nllnlu % czasem lH."lienlll choc:la t by ogra nlcza1o s l~ do 
I mi, cmentarzyska. budowle 1 człowiek a. więc jest napr aw- rcjestrujl k ilku sk::;rup, po_ 
: miejsca kultowe, drogI. mo· dę minimal ne p ra wdopodoblcn chod:ących z jednego z okr~-

s iy itp. Miejsce odk rycia u - N~te grup" tO TTIoObrze.ł " stwo natrafienia n ~ń . w t'!n ~ lIw pradzi~j O'.\'ych, 'e'.t przy -
bytkU zwie s ię 6ti1nowlsklem klej kuJtul"]I luŻJIckiej. I posób. Jeśli s l~ slyszy C]!;l.- c:ynkiem do poznania nlSl)'ch 
archeologicznym. W obręb i e l em. t e gdzieś odkryto najstarszych dziejów. 
n~ !Zego wojew6!lzt\lla stano- ludu, k t6ry tych typ6w u~.Y · "skarb" ki rozumIe sl~ 'ń'6w- mlT KAZl"i\..'lE!tZ MOSKWA 
wh k tak ich z.namy ponad p6ł wal. w pewnym ol!.re ś'onyru eZll! pod tym pojl.;clem nIe '""' .................. _ ............. _ 
tysiąca . J~st to Ilość lnikoma odcinku ClOU. akarb z.!oty czy srebrny. lec~ 
w por6wnanlu z tą . jaka, do- PI'I prostu l esp61 przedmlo-
'ąd kryje jeszcze zi .. .mIA. W epoc:e brązu , trwajĄce j tÓw. k tóre w danym czasie Z Wystawy Cały szerag probLemow, do~ w lata ch 1700-7QO p, n. e., naj ffiC'l ly przedstawiać duż, W!u 
tyczących pndz1! j6w nasz~iO pote::tnlejszym lud'7fl.' za jmu- \oić . Znane są wil.;<: skarby 
t'e:enu jest jeszcze dl) rru:str:ty j,,-cym teren y P olskI, była kul "" n:awet k .1mlenne . Tak w il!lc Amatoro' W 
gn lęci a. niem niej jedMk na tUta łużycka . N'uwa )ej po- skarby w sensie archeologicz-
pudstawi e doty,ch r.znowe80 ehodll od LuŁyc , gdzie od · r.ym nie mają dzii hdnel l~ _______ _ 
stllnu hadan dOtć duŁo mot - kryto pierwsze jej Btanowi- wartości ma.ter:\a lnej, a po. • 
na na ten temat powledzl~~. ska. W województwie neszow Sia da jĄ tyIkl) wartość nauko- Plastu kow 
Połwlęeę temu choc:lai - pU'ę sk lJf!. największe 5kupienl~ wą . Zabytki w ydobyh z zle- . J 
zdań, 5tanc>w15k te j kul.IUry mamy mi przel am,. tora, ChOCia!bY ! 

Najshrne ~Iady pobytu ez.ło .~ , okolicach r ar nobrzega, w były z.lotone do mUzeum, n !e . Tarnobrzegu 
wie;(1 w RUSl!owsldem st\\"leT 'IIo:ldlach Wisły' I Sanu, N.a te- maJą tak wielkiej wartości \V' 
az~o w Prz.em.vtlu. f'rud kąp renie Polski kultura IUzycka naukowej ja k gdyby uZf~ka· , ______ ,-__ --;.;:-_ 
kunptu !łrY od~f9 hm .n3 r o:padalll . !ę nil lc!lka . grup M zostały w c:!;a~!e j'netQdycz j 

::nZ8j'ł Ss nu ,0!łdl: . lu~4 XI tukdnyeh, . 1 kt6rYFh ledną nl$'1 p~tcprf)w3dz.onych prlle .. r,.rTAOB 'Id 14 d o 
,f:e1!f.'U'; epMl i.Jml~· e; - I". -i ~lit. !fł.:lp'lur.n"b}i"Y":J '! o, BU' w)'k~U,;kov:"<';;!I. .J.. n tt'M im a- .~~ 
p'alł·olilu. l ÓldislI trI,!. ory- d ~ cif':ta ,;n H,ri\T'bk ~ t1!" , .; . ( I "' .~j~ . .. .... ... r 
nlllck!ego. clyl1 sprzed około ludnolćl l lye,k:e.l byl :.wy" ~ ~na ~la 'tir:::::. -: J 
l/lO.qOO lat temu. Mlul.k,aney cuj palen ia .zwłok po' 'mier- ~Im Pn~.j~~ ~;:~"k ~ 
t!!)' osady wiedli bU,azo Pl'l- eJ :unlt!ego. ResztkJ kojcl " Ul1 " ~"!Io ł 
mltywny tryb tycil. Ooepo- zbIerano do naczyń., k tóre ~i·t:r~ ~o~~;:j: .s:,si .. " J.~ 
darka. jaką prowadził!. lWI· d%U zwiemy urnami 1 B}d ~· Z r .. nf~ ",aan Ji\ ~ lnloJ:'I-
na zblerack.o ·- łow iecką, po- dano nal c~entatzysk.c.h, 11- 1ft v' o~dalu 'mllut y Pll.S 
le/l:alB na wykon;y5tyw, anIu d': c ~a,cych cU:$io nawet do Ły- ,"p!.., o,-u Kult' "y, ~·a 

ł d6w i 006 W k 1! h z.,pi~k4 ii!tllz7;tl - h'w, f!- ,,~ .... , .. 
tycia gotowych p o puy· s ąta gr w. o o cac b u14 z 11 W. "I'II i! ~ Z Za.k' zOti)1l ", .... t, wle zwroma<lv.l"o ~d-
rod,. O~ada ta jr-st j!!dnll ; T.Nlol)rzega spotyk a się ns- to pow. fllrnobrzesldm, Ub!!k li pl:ld"k";w _ am, -
n8)s tHatych . w Pol.sce. wet po ~!1ka emenhrzyak w . i.ofQW. HP oli r ń rł k ~oi'r"('h na 

ł Z młodne, epokI kAmien· obr,!b!e Jedne) włoski. Wspomni~ lem o szkodliwej ner:ególne wyr łi tn j ~l)!e :ra-
ł nej - neolltu. przvpadil Jące j Na terenie południOWej pc.l roU "po!l!uk lwacl Y zlotl;" czy t ~luruh pur r lIetl r ,ka lin_ 
t nil la ta 2500-171)0 p. n . e .. ski kultura luiycka un lkl t e! h! uywych mIlośnIkaw Ir ttwlrł' l !\briana Puyb yl . 
t zramy caly ~zereg stanowbk. około 400 r. p, n.e. Zanikają cheoloa:\l. ntsu ~lIcych c~~t., ł~kl~ro. 

I
lctórYCh liczba wynosi od leli· jedynie formy kul tury male· n Jeśw ladomle zaby tk i. Os,)!)y ł 
kunast u do kllkudzleslęclu na rl~lnej. ludnoś~ Mtom last Wl! hicie m')gll nluce oddać wld - ł W,d~l a ł K ull\:o:'y P ref1-
pow iat. ClIow iek w tym cu - dług opinii w ięk nokl UC7.0- k ie usługi, wpriwdzie n te ł dlum WRN pr2.!znał ' -v.. 
3 1e żyje nl o wiele WyŻSZ y l'l.1 nych prte trwabl , maj ił c WCl.a poprzez samowol ne r QtkDpy~ ł narrody , kl tire C\ rz111''l!l 

l 
poziomie ni ż w pal!oIlch!. Tc· sach p6żn iejszych dać poetą · Wilnie obiek t6w archeobgiCZ-': Deanlc KrllwiclL _ pra~nw-
chn lka obróbki krzemien ia tek Slow!arlOln. Sutęp:le l u· n:l ch leCI poprzez Informnwa ik ," ZZ T b 1\-1 
d~chod? 1 wprost do nczytu. dy, kultury epoki żela z :! !!j: nie ~apew ledn lch wlidz l In. 1'1 , w ariI!) n r l1: u .. a­
wy st~pu je szereg umle jętno- kultura grob6w jamowych I st ytucji o poczyn ionych pnez ł r lan rrtyb)lskl - na lJ C.1;y ~ 
ś ci dotąd nie znanych j9k u- kulluu przewor ska, SQ nAj · ai~bi~ odkT~ ciach . ~ d ei mleJscO\\'e I O LI~I'~m Q­
prawa roll, lepienie naczyń z 9UwdopDdobnlej prLodka~1 WiE:kszoać odk!Zyć I1r1:heol<: .i

I
· lI'ó lnnkni. le~oeltf) oru J\lI c ~ 

glrny. Tereny naSle zamlu!" kultury lutyckle). Ludn;)st glcznych dokonano tlrl.Yp~ri- uJB1.w Sawarskl _ nauc~y-
kiwały WÓWCl-U ludy: kultu- tych kultur najprawdopodob. kowa. Ił InaiOfJ)oił: lełi ta· .-( 
ra ceram iki wstęgowej, kul- n ~ ~J w okresie tzw. wczuno· wd2:ięc7.amy uprzejmości od - cI!!1 Techl}lku m RQtlowlane· 
l ura reramiki Hnurowej or az lfld nlowlecznym. wes tl. w krywc6w. takich Jak klerow· co w Dzik owie. 
kultura pucharów lejowa t.Y:h. skla d plemion prapolskich, nik S1.11:01y Podsttlwowej w WJłtawa c!1'U'1'1a sle w 

Pod pojęciem kultura, w 51! to czasy pogranłr.~a pn- Hus1Qwie (pow. Lańcut) - P. t T b b 'dx d " 
sl'ns le arch~olog !cznym rOl U" dziejów l hhtorlL W sen~!e r, B IM7-kle'mCI, F . I S . Uch - ~ arno ntl"u ar n u~.qm 

.... materIalnego l duchowego ty - ;ut n~ jhp i !!j l nany z oud Łańcut) I szereiu Innych, k tó Teklt I rolo: 
mle sie:: l esp6! pewnych cech arche"loo: iczn ym okres te:'! mal'lowle z Kr·ac!koweJ (Pllw 'j ul nteru(lwa nlem. 

HENRY;< KOTWICA UARYSIA (olej) ~ __ , ... __ .... _~_'.:"" ............... __ ~~~ ........ ....,~ ~ ....... _ ,IACIEJ ~KO"nO.(;;;SI{r" 

'MAf'JAil P·RZYBYLSKl WIDOK lo.'A .!'ANDOMIERZ MARIAN PRZYBYLSKI KOMPOZYCJĄ 
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JOTGIEL 

c:Je Lieton niewesoi y 
notatnik 
KULTURALNY 
OSTAT~IO neslOW1Jd oódJ.ld 

Stowln)'Sle.n la DJ.lerrn! I<U I,. POI· 
llIK:h tO r. an\ lOWI ' IpOtka u le 
d r1ern'l IHr.r:y I wl\półprarov."lI I -

ROZMOWY łwiqt~!,,~. kGwla,,,t4r.e, 
podróżnł... d!ug!.e Men, rodaków 
7'OZI7l.OWll. Z joktm J,zer4U"łt'1n ulln 

ezę.to , Iu.chalem, jak mi po WGS clę!ko 
blllo no dUU'lI ... J4kid to bowiem tę,kM! !., 
Jllk ie tMr.ze:nio i upodobania WII"O.t41ł w 
n ich robotnik i dJ:i'nnikQ.rz, 4,\alfobttko i 
lnt,ltktualutka7 

moich rozmówców dla wlo.snego kra.1u, dht 
W,zIl8tkie"o co pol.lele. Ja k nolrq t nll rtf · 
ren wracalo w tllch rozmowaclI r~OI: olulne 

wIanie - a u na.? - Jlolqcz(lłłe li (ekcewa 
tącvm "utem. I .\!nów w kolo - "Bo wWd 
Pan, mój .\!no.iom,y. który wrócil Ol: A ngm 
opotbiadClI ~." 

ków "Nowln Tyeodnl." l )(!~r<lW 

lUkiem W)'d~. lu Kll1t llry Pru~" 

diun'! WRN tow. Mh~c"yWw .. m 
Syl ". W tu ... 9~tlc.an l . 10110'. 
Syll omówił "", .. roko prot>l~)' u­
p"wuechn/an la ltull 'U'Y w w oJ . 
t'uAOw.kirn OfaJ odp\>wladll na 
... d."" mil ;»' \.5 nl •. W dy. k.aJI 
nbl.r·.LI elOI IÓ'Nl\Ie;t wlpOlpra­
oownlc)' "Nowin TYloc:tn/a" m. In . 
6oe. J'T. Kotuli, dr T. S IlnlU, 
M. akowroJUkl, rT. LLpll\Sld, ~T 
l , 7 11ular.n I Inn.!. 

Jedni bili C~Ołl!lIl pru:d IZWI!cUklmi .tV­
lukllmi. i modLili. si., do o"giehkich Wlł~ ' 
n l.lcl ~ piór . I "Itl/ch pOflOsi l tochW1lI nad 
ornerllkań,ldmi lodówkami, gumą dl 
%uclll (te to tok zdrowo) i pastą .. Kito\". 
WlIcJtwolono nI,>? mieckq golPOdafno;(!, 
angiel.kie obyczaje, Ika>'ldł/ll4w,kq ue;" 
ci toośt, izrael,lc.ie kibuce i murzyli.-

l pom lJil t <!, .te PolaCl/ to Ameryce Ulk 
dlugo, J takim uporem bronlq swoje; pot. 
skoid I z lakq t ę'KIlOIQ my:ilq o ,,!taT}/m 
krClfu", 

• kl l oUdor. Urzędnik, Id6rll Ul &VJvch 
podrób ch dotarŁ najaole; do nado­
min opbllwo,I mi uczególowo unqdul\!I 
domu Ul Kanadzie (ŻI w~~II,tko aUlOII'\II­
tllCZne ) a docio. z Tar lVlWO roz.pra.włało o 
l okalach n.ocl1l1ch Ul Pa1')l,ru . Bi.dnt lud~il 
- lIl lJ ·nal ern wtedll - jakl,go to 1zlu:nepo 
Godatu, ,obi.t: wlItwor'tt' t i li jakq tę~lutot", 
no. n ie(/'O czekają. To p"'t ccit:ż Jaka.ł noun. 
1'Ił~ igi.o.. Ul Id6"j ~vmbolC!rn k~tu jut k (_ 
wałek amerykań.&kiego clUCM lub anglel­
.Id aparat do aole'llia og:qdanll z natun­
klem, przC!z nabo.mllch. 

Zaczql,m w.łr6d nich. ,0ZPO«nI1wa~ tv,h 
kMrz1l U'lI$lIlal i u I1"onlcę blagolnl rozpc­
"z liw. Iist1l z pro~bq o ub rania, lekarstwa 
CZ1l scmochodll, gdvt .tlliq Ul nędzv, TI\k. 
p &W nl, pisola. ta. ~ojol'lt.(l z kawiar nl , kle; . 
ra. handluje lekaNt wami, te.n urzt;dnllc, 
kt6 rll kori.czll bu.R'owo~ tłom ... Czlou:ilek roa 
pra10dę bitd.nll w.flldzł się 'lDlłciqqa~ Tę"ę 
po da.etk - et Jaj t!lnle ll)Tudati noo}a 
Dod noi<! 03obbtq. 

Bv/em. C!ę!to pr.tybltV J)ogard4 wl,lu 

L. E. HOl ,DMlQW tez 

JERZY MlRECKI 

(UdramatYZOWIna kronika - dokoitc:zenle) 

SCENA III 

GID. I - Mówili, i;. nowe dzlelo Rembrandta -
' Jlotuet J trzek6w - ni. ju t tak 'wletn,., jlk je,.o 

inne obrazy. 
Glol U - Opinie C'Z4Jto twarq nie n.jmądrzejlt, 

lec; najga datHwsl... 
Glo. 1 - Przyp.trzm,- al, obrazowi, t.eby mieĆ 

włune zdanie. 
GłoJ II - 000. prl)' obrull widq Jtembrandt.a, mJ. 

DY jednak nie mI welol.j. 
Gloa I - No, "dZIIC po obrazil - powJnlen byĆ 

zadowolony... • 
0101 li - Nie IIPOChlew • .łem .It. .te tik wielki. 

dxl ... lo slwon,.ł. ZnajduJ, len OMU o ""Iele clek'w­
" ym od tych. kt6re onatnlo spod j_,o pendzJ.a wy_ 

"I". G lol J - Clym dłutej IJ fI pt"IyJlądam obruawl. 
Iym bardziej wyd.j. mi .1, p !~7. 

0101 U - Mlllz'lu Rembrandcie, chcemy wam J)O­
Ifatu\ow.f dlleł4 l IIlP)'ta~ o powód lmuUc.u. Na­
prlwd,=, w takiej chwUl powlnnUele si. radowaćl 
Głos I - Odnle'UIłeJe duły tr lwnf, panie. 
Rembraad' - CM. kle:!., zapłaty u. obru ni. moa 

otrzrm.ć. .. Strzelcom portret Ich II. nie POdoba. 
• Glol D - Panowie, co fCfleJe cło JUauclnla obr.~ 

!:oWi1 

bYty SOBIE KONIE DWA 

V OGOLNOPOLSKl XonlNr. 
Ree~ (1-11 meJa) pop~. 
dl . J.k 00 lo!!.u el lm ln..eJ. WitW 
n. (do 16 lIy·c.nll b r. ), powu· 
tow. (l uty) I I kol~ 1 .... Ojewódl­
kl. (lrwletll./J). W RlesI\QwI. po­
..... olano Jut WOjewÓOrll:. KomJrJ. 
v Olólnopollk.!~o KolfoNl'I'.1 Re­
cyIUor ..... lelo, VI "l.d kló~J m 
In. welo7J.ł : H. T1'\Ichlnow le~ K. 
KO. ton, ar T . S lar.ln. ;:-. P!etl1!~' 

.tow>Ic.. J .. WÓjtOW \~. WI. Chlo,· 

nkkl I Innll. KonlruR Od/;»"W1j'" 
w lIUkIl. kat.~ ... h:.) l ,,· 
~, b) ",Ioc:t l lrl,. nkoluJ, CI 
",Iochl_y lka4fm lok1~ I d) • .,. 
lI)'cr.no • uowo:toweJ . Dl. y . 
cl.zc6w p~_ w)·aokl . PI 
11'0<1,. pieni" .... 

• • • 
"aZACHY .., hrI.Uleaeb ~.,. 

."ldl". Pod t e k.lm hillem. odby. 
w aj •• i~ w nllty m woJeWM1.lw \e 
rejonoWi ol lm llllcj_ luoehlltÓw. 
które ( rw lÓ btd" 60 li IU\ "IO 
br. N ' J1 e.peI n.oI\Ikt w .. unłl u­
'111.I,t w I ).ł 1~'Yn. rodowym rn· 
UWalll Wl.Jaldl!h Dnltyn S z.acho­
Vo'yeh w z.llIIop,on.n. (Pl 

- 10 -

8tnelee I - A któ t. wldzJał wojsko w takiej be&-­
ł.dnej rouypce malowal:?! 
Słnelee D - Tyle halasu na tym obrazie, at. (Iowa 

boli. . 
Glos I - Nie rozumiem. o co wam chodzi? Na obra­

zie pok.~n~ jest moment alarmu. wtzwanle do bron!. 
Kaplt. n Id:r.le na puedzJe. dobosz bi je w b(ben cho­
rd,. rozwi ja 5.Z la nciar. A ""szysey wychodz.ą, 'jakby 
I obrll.u, tak le ma j~ zamanyste ruchy ... 

Sllnleo I - Nie widJ.:ialem jt6ZC'Ze . na t.adnym 
ob~e tak namalowanych strzeJ.e6w. Nie wla.lkmo 
w ogóle jakle to światlo : dzienne, czy noc.n~. Je dni 
uwatają tak, drudzy Inaczej. Mo1e nas objaś-ndaz, 
rnlItrlU? 
Re.mbrandł - Odóa.l nos od p łótna, to nm wba­
~n Farby olejne są nie.zdrowe, Idy s~ Je WIłcha. 
GłOI I - To Istne ba rbarz.yns two nie podziwiać tak 

pynneJ lkall barw - od najświa tIeJsuj t ólc::lzny 
poprzez wny,tk!e stoprue cze twon J paJajl\coi:O 
jv.'iaUocleni. , do Of8J pos~n~J5'".ej czerni 

Stnelee D --' Ja za. namalowanie moich plecÓ·n 
rue e1am pieniędzy. WszySCy mie lUmy zaplilC1l: tyle 
JI1J)(), a więc każdego na obra~de powinno być jed­
nakot4'O wld.ć. 

S lrzelec W - Mój Jest tylko P łotU, chcę mieć na­
m. IOWallll calI! twau, jak innI. 1 rąk moich calk4em 
nie m •. 

8łrseJee IV Mistrzu Rembran~, koledJ.:y 
Jrmej, ~'= ft m nie. M~w!ą, te Jestem podobny na 
obrazJe Do... maJpy. 

R, - Motllwe, ż.e gd)"by d buly malarz portret 
l'Ob.il. to by' byl podobny do b.ra"' .... 

{ogólny imlechl 
K.apUaa - Obrdau n", panie Nie pozwol,. aby 

40 moIch .WlICÓw w ten sposób m6wkmo. 
R, _ Twój , ruew, kapiwnle. 'Hl 'więty , Uay6 

.J-:r.oe tylko, aby 9tneky byli rouądnlejsd. 
K.plł&n - Nie pozwolę im p!<toić ani (P'OUI.. •. 

A m.yJJ,=, panie, że tadne st.owarz.)'lze.nle ~t.:zeledcl. 
umówienia wam w!ęeej r ówniK nie da.. StroJe nil 
Itruleach tle le:i:ą. Nawet rusznicy nie potrafisz tl.a-

• rr a pytania 
odpow.iada: 

KIEROWNIK 

l\nECZYSt..AW SYTA 

WYDZIAŁU K ULTURY PREZ, WRN 

bIJateki, co jest szalonym kf'O 
kiem naprzÓd w stosunku do 
ilości tych placówek w latach 
poprzednich. W f ok u bieżą­
cym :.alożyUśmy 87 nowych 
biblio tek:: (fomadzklch, 8 IW 
roku przyszłym planujemy po 
wolanie do życia 20 tego ro­
dniu 'Placówek. Gościliśmy 
osta tnio b ibliotekarzy z Nie_ 
mieckieJ Republlkl Demok:ra· 
tycUlej. którzy zwlcdzUt wie­
le ośrod.1c:ów I pot)'tywnle 0-
cen tll p~9.cr. punkt6w b~li()­
t ecznych . 

- CI,. skonu)'l,. IIlę 
ptfy pe Uc WoJew6duld 
klutr,!, SymfoniczneJ? 

jut 
Or'"; 

- Jeszcze nie. CzJo!l.kowte 
orkiestry otacuJa naprawd, 
w bardzo trudnych warun­
kach, Próby odbywają Ilę w 
maleńkiej ulce l WIZYłC' 
nawujem 11ł\: 'la"JusIaJą. Obec 
nIe czynimy starania, ażeby 
orkiestra mogla ćwiczyć I wy_ 
I tepować w sali ZZK. Chodu 
Ł uta j w zasadzie ty lko o do­
b ą wolę k<\le jarzy. którzy 
przeciei nadal zostaną gospo­
darzami swoje j saU. W 1958 
roku Wojewódzka Orkiestra 
SymfonIczna zostanie upań­
,~wowlona, co lIWuantu je jej 
dll lu y, .y.ltematyc.z:ny rozwój. 

- Pod obno Te. lr Im. Wan _ 
d,. SJelnuzkowej pruehodal 
pud opieke Wojew6dr.kieJ na, 
dy Narodowej! 
- Od 1 stya.nla 1958 roku 

S'lHĆ teatrów w Polsce _ • 
m. In. równie! Teatr im. Wlln 
dy Siemaukowej - pu .esz.!o 
pod nadZór Woj~ód:tklei 
Rad,. Narodowej. Teatr \Uy­
Ika naturalnie jak najwIek­
SUI samodzielność. O spra ­
wach repertuaru I poz.\omu 
artystycznego decYdować bę­
dzie wyłącznie rada l klero· 
wn !ctwo ar t.ntycz.ne. Strona 
prawna. ana l!r.a 'Dlanu u sł'J.­
lIowego, usta lanie podstawo~ 
wydl kIerunków działanJa _ 
oto sprawy. k tóre należeć bę­
de do Woj~wódzkle) Rady. Na 
rodowej . ...rut' ober.nie czynI 
my starania o u.t.yJk.a.nle kre 
dytów na pełn,. remont tu 
"u. 

- J akle udania sławlaol 
lObie w bleiąoym ro;"u1 

- W ymlenle kIlka na jwd­
nlejlzYch. Przede wszystkim 
zakończenie budowy legennar 
:'lego jut Domu Ku.l tury w S,=_ 
dzlS20\\1t, budowe Domu K ul 
tury w Lubaczowie oraz na 
przelomJe 1958 ! 1959 roku za ­
k.ończenle odbudowy dużej 
JvnalJogl, która lak wiadomo 
ma byf przeUlaczona na Ja­
le wystaw. 

Notował: JERZY PISKOR 
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P AN RYBKA tej nocy pod(bl do domu w ua"ólnle 
d obry m hum orze ; po p lerwue d lattio, te WYł,,1 swo­

ją coddm:lą part i ę uachów ("I,dny Dyl ten mII t ko-
n iem", de.lekto wa l alę po d rodz.t wspoomknie.m) I po dru­
Ck, te spadł 'wieży !nlel l w te l plęknł:J. cKY5t rJ c~ mięk­
ko skrzyp ia ł mu pod nOi~ ml. ,,~t'. jald d to ł1I cl1\e" - roz 
mył]al pan R,ybkill: m iasto pod i n l rll iem st~je si ę na t u : u ­
~łnle m il i!!, staje się jakby stuołwl~klrn mlutecu lem, 
czlowiek 8016w jnt nawel uwler~t w , trótów nocnych 
J;. halaba rda m i I karety ' ciekawa rn.el, ie init, ma w 51)­

b it co.~ s tarołwleckltlO I wlej,k leJo. 
Skny!), skr~'p - pan Rybka omija ł wydeptaną ścieżkę 

dla Slmej tylko pn:y}emno.kl tr iO , krQ'ptenla . A te mleg · 
k al w cichej, ukry te j w ogrodach uliczce, Im da lej sl:le'dl , tym 
m nie j bylo śladów. ,.0 . p.lu cle. t u taj puv tej furtc.~ mi· 
k n,= ly s iady m~lkJch buclk6w I d. mskich· pantofelków; na 
pewno ml\t [żon .... cO' tet s~ m lol:bi?". pomy i l.a l cleplo. jak. 
by Im chciał pob!ogOflla.w l~ . Tędy przebiegi kot I poU'Stawll 
na I.nlellu podob ne do kwlatu5P:Ów odbide swych lapek . 
"Dobr;lnoc. k \clu. bc:d,zle ci zimno w lapcie ·' . A tern zOfI l a. 
.lut tylko jed~n nnur Ś 13d6w. m~sk i('h i glc:bokkh. równy. I 
juny lancuu.ck kroków. który nn .... ·!nl\l na ehocln iku urnot· 
n y put"choo7.le:i ... Który t t o 7. s"siad ów mógł tl::dy lśt:? 1>0"­
myilal pan Rybka t pn:yjazn"m 7..alnteresov.·anlem. tak m.· 
lo t~y chodtl ludtl. ani jedne; kolei"!)' n ie widać na in!e,u. 
~el le1my lu jllk by n . k r~ncach tyc i. Gdy dnjn~ do nnm u. 
uliczka pocilIgn ie bia lą ple .;;yn~ d poci sam nos I będtle tlę 
~j inno. te ~st tylko dt!eclnn~ 111bawką . Szkt'da. te n.m to 
rano udepce babinka z ,neta mi ; ach. t a narobi lU śladów 
we wS7.ystkie strony )ak ując". 

N~le pan Rybka pnyltan~ł : w laj.nle w « J C'hwlli Idy 
C'hc!.1 prujłt pr:t.et bieh.n i etlką ull~ do lwojej furtkI. sp(, 
Itnell. te ! te ilady, ktOre ble,l)' pned n im, sk:r~ją z cho. 
dnlkA I t m t.n. \" prtN. ulicę proeto kil JelCo turtee. "K lot by 
to do mnie sudl~", pom.yś lal J,UkoCJo n)' I pobieli ~zyma za 
tymi jladllml. Bylo Ich plę(. I d oJcitldnla na I.mym środku 
ulk y kn!ic~yły się GItrym odcisk iem l.weJ stoP)', Da!ej nla 
bylo lu :l: nic - ty lko laknący "h:, n le lknh:ty Il\.lel . 

,.Ot . .:Iupiec te mnie, POmYś l. ł pan RybkA. ten C7.!owld;; 
pewnie z. wróclJ na chodnik I poszedl dalej" Ale jak ri a le· 
ko I l ę,al wuok.lem, chodnik by ł aladko poJtry t,y pun . .,.s tym 
łn l e,lem bet Jedne,o jlldll lud l:kle j .topy. "COl u licha -
d t iw!! Silll pan Rybki , d alu . i lad," ~d_ na pewno na dru­
aim chodnik u" . l obuecU luk iem nledokońcl:oo'l' uąd 'Ia ­
d ów, ale na drUllm chodn iku td nie bylo ani jednei:o ..odhi 
cia ludtk le j s topy. I cala ulic. ' wlecUI nlet k.niętym. mięk 
klm śnieil em. że d dech z ap~era ło na w idok l ej czyslo.icl . 
Od cnau ja k apadł 'n.le,. nlk l tędy n ie u edl. T o dziwne -
mruczał pan Ry bka - ten C'złowlek pewnie wtóc::1I na chod · 
nik collj"c silil po ",Innych jJ.d a.c t! : ale w t.kim ..... ypad~ 
k u musl.łby· slę w ttn . po.6b coflt d n. rÓl ul icy . po. 
n le",.i od łllO mlejsca billi,. pnede łDl\4 tylko jedne 
6l.d)' I t ylko w tym jedllJ'tn Idvunku. " Ale d lactelooy 
ten C!:łowlek m ial t.k .robił!'". z,dumlał się ~n Jlybka . .. [ 
jlk m6clby, Idllc w \11, tr..n.t tak dole łado l. we wlasne 
tl.dy ?·', 

Kt1!C'1łC rlaw • • ohl'W'lJ'l fUrtk t l .,.'SZedl do d:wnu. ChI>Ć 
wledt lal i e to nroJenl, roujr1l1 I I, }edn.k, 1; l..Y w samym 
d omu nie ..... Id.t ,.k ieM ocIcllk6w oenl eiont:AO buta. - No. 
Junt. Ika.dby I!e tu W1itb'. ChybA m I lie pcz'l'""idtialo -
mruk.nłl ~an[ ..,.o!$oiOQ,)' ga,n R.yblt. i wyc.I'\YliI ,Ię z okna: 
na u1!cy w świetle litami lljnal w)'1' a:!: nJe piet ostrych I 

, .ll:lebok lch iiladów, końcuc:ych ,le na irO(!k u jezdni. A dab l 
już nic. 

.. A n!ech to pior un". pomyiilał prz~cierajac OCZY. "Kied " ś 
oytlJf.m jlk.t n~Jk~ o jedny m ś\adtie na śn l~u, ab 
lu jest Ich cRly nerc~, a potem nac ie n!c:". Gdzid s i ~ te:'l 
ctJ 'l\'I,tk podział? " 

Kr<!C'~c glQwa Ulcząl mle rot;blera t. Ale naltl~ zanleclnJ 
t ego. poclstcd ł dn tele ron u I prz"tlumlQ:lym gl03em w,;·,.cz:;1 
roz.rnO' ... ·'= t kom!lIlrl~ '""m polic ji: 

- Halo. D!lJl komharz Bar toszek!' Prone Dana. tu jest 
ta ka dziwna 5Drawa. b a r d 7. o dzf .... ..,a .. . Gdyb l' oa n t ~ k:. 
tl"c-hc:lal or1.ysła ł tu kOROS. lI \bo lepiej c-dy b)' oan lak u m 
przrr.:ed l... Dobuc. t>OCz('kam n J. nana na ro./1,u . Ja n ie w iem. 
o c:o chodz!. .. Nie. Sądz~ . ' 1:e n ie ma bdMI O nlebn-pil!C'zel\· 
stw~. Chodzi tylko o l o, teb.1' tych i lAd6w nikt n ie nde-p· 
tal. J a nie wle.m. c z .,l e to ślady. DobI'u. POClekam na 
pa na. 
Ubra ł 51e I wysudł na u licę : OIilrotnie ob~zedł te śll dy , 

uwabJ'lc także I r. a chodniku, t eby Ich nil! zadeDlae. 
Drt~c z zimna I tdenerwowa nla, czeka I n. rOjlu ulicy na ko 
misana B&rtoru •. ' Bylo cicho, 11 tamiuillkal. ou et lud l l 
dem i, spokojnie świecUlI. swy mi ~ ..... ia tbml w wIuchiwilL 

- J .. k tu Di~k:lie I cicho - m ruc:u l m elancholiJnie ko· 
m.:.5ar!: B:ulostek. - A mnie t;om pnyprowa::h:iIi dwóch 
awanturników I Jednea o pljun, Pfuj. No I cót pan tam ma 
dla mnl~? 

\ 
- P~O$z~ ob~orwQWat le łla6.1. Danie komi ~arzu - r zeki 

pan Rybka dr1;tcym glG.\cm. - To tylko kHk:lo !troków sląd. 

\ 

Pan kO{/'llu.rt przviwll!dł sobie elek trYCUla ia larka. -
To by ł tłryblas - on ekl, - Sądzae DO stooil! I dl~o~c1 
~roku chyba z metr osltm c!.%ieslat. Buty m ia l Dorzadne. m~­
I le, te r llC'U1le u)'te. ZlIlany n le oyl i szedł dość n i.no. Ja 
Dle v,iem, co sIę Nnu. w Iyc.h iiadllch nie POdoba. 

- To widnie - ruk l k rólko pan R~'bka i ws'kau l na 
n iedokonc',l.on.r rząd krok6w na i rOO.ku jezdn I. 

- Aaa - pOwledt !al komilan I nie baw ilic s;e ..... hctne 
t ueJiele poc:nedl do m ta tnlel:o ś l adu. pl"ZY8la dl w k u,,:'ki 
I pt2y!wiecl ł sobie latarkl\ . - To nic szc::ze.II:Ólne .. o - orIe-kl 
u'POko jony - lo jest t upcln ie nOorma!n." mocn.v ' lad . Wa· 
' II. clab spoczywala racte; na p lech', Gdyb.1' t en człow iek 
u-obU n:utl!'Pny krok albn wy!łOl1 a! sItok. W;l,l[1 ci ll l~ nrz~· 
nlo!l~by się, n. palce. r ozumie JJ;ln 1 l by lobv to wtda~. 

- To 7.r)8czy7 ... - "pyla l pan I\y bka z napleclem. 
- Jatne - odrtckł komisart ~'POko}n i e . - To t naczy. 

t e de lej jut n ie ued!. 
- A zatem. ,dtJe sJe podLlal! - wykrTAlUiI Rybka. tnę· 

S4c się jak w ,orącJce. 
Koml~a rz ..... 7..I'u5l1'1 ramion. mI. 
- t elo nie wiem. Czy m. pan może na nle, o jlk ld 

podejrzenie? 
- J ak le podojf4tnle? - tdurnla l sle Da n Rybka. - Ja 

cbciałbym tylko wiedzlec!, !:dJ: le sit podU!!. Nlec~ pa n sPOi. 
n y: tutaj uobU oSlalnl krok:, a Idzie. na 801{iI. 7.r obll n. · 
Itępn:r:' PrzKlet \u nie m. h dnego dal.nego śladu. 

- No u k - rzekł Jucho komin n . - A tO pena to 
obchodtl, dokad ponedl1' Cz, to je st k loi t panskleso do· 
m u? Zag1n"ł , . nu kto$1 A wlC'C. u Uch. , eo to p.na obc:ho­
cizi, doked sobie POftedP 

- Ale to m\al by~ przeciŃ wyjainlone - Rt'Z. 1 ~o­
la l: pan Ry bk i . - Nie sącW pran , te mógł n o corat po 
własnych 'Jadaeh? 

_ Non.elu - mNkn~ł kom!san. - Gdy C'uow:lek II ~ 

E 'OroWIADAN I E 'OroWIADAN I E'ÓPOWIADANI Eo()PQWIADAN IE.QPOWIA DAN I E·OPJWIADAN I t 

KAROL (~APEK 

!a cL lj 
tOra, , lawl. krótsI!! kroki I 51alla nerzeJ. ilb}' leolej ulu y· 
mlć t'Ównowa'l:. A POU tym nie poc!:- osi nall i. muslałbr 
'\Io>'i1QC wtłepną~ p!('la m l w cale lo wglc:'oJ.m ie. Po tyc h '11 ' 
dach rat tylko I tll,Piln o. dr Oil punle. Widti pan przeclf'ż. 
jakle są ()/I lre. 

- J oieU n ie zawróC"! ł - na!e,l[ał upa rcie. Dan Rybka -
to adzie sle. podJJa l? 

- T o jui 11"10 necz - mrukn"ł komi~arz. - Nlel'hie 
pan poalucha : Wtoro nie dcpujcil sit id anelfo unesleQ&twa. 
my n ie ma my pr.w. mieszać sic w ju o soraw y. Na lu 
m\lsleJlbyłmy m let na nlelo jakld o;!oninknie, wtedy do· 
p ieto mOll'lIby,lmy WU.C!~Ć wstępnI' ~Ie:ł.ttwo. 

- AI~ c:ty to czlowlek może nil. sradku uliey DO prol t!J 
Uiikna~? - oburzyl się pan Rybka. 

- Co dl) tt go, to mus! p:ln trocht POCtl:'kpł:. drOtl ;I.nle 
- df\n .tJzII koml>an - Jt-7.\'i1 kl(l~ J:\;knil l, za k ql.-·. dni 
qlllł>i n!lm to jcp,o r o>(l l i'lla . ailio kloi inny. NI), s wled.! 

z8cznle"'n.)' 1[0 1tl\,~(3c!. Dopóki 0.1',( 1 go o nic n ie cbw!nil\.. 
na m nic do l~go. Nic Ila to nie POI' I\J t~. 

W pa n u Rybce PQC't<ł 1 l i ę DudZ1ł~ gluchy Irnlew. 
- PrUPł'anam Dani - powlecb !al ostl'o - ale ja był. 

bym zd an ia. 'h poliC:JI p o w I n n a I le u'OC'he u in tu e­
sowiit wypadkiem. k iedy . DOkojny oUl!(;hodti. n ni sląd 
n i zow, d Ul ika ni środku ulJc,.... ' 

P rzed et jem u .I( n ie n ie s ta ło - uspok .jl ł go pan 
~artolZek, - :ru pnec!" n ie ma an i śladu J, k iej' walkI. 
Gdy~y (O ~ to~ naDadł. lo ilild6w musiałoby lu być t e hej. 
Prz}-;.:ro m i Pt'OMt pana, ale j. tu nie m am D:>\vod6w do 
In lerwen~ 

- ~Iet. panie komisarzu - r.ala m.tl I'I!C'1! Da n Rybka _ 
nlechll! D .. n choclai wyjd ni ... To jest pnecid tu.pełna za­
a:;adka ... 

AT AK. tapdka Jest - zaodzl ł sle p ~ n Ba r l(Y.)zek w.ta. 
m yile niu. Nie m a pan pOj~cJ •. Ile jest na świecie t •• 
aadek. Klid. ehalUpa . k:l:l:da rodzina to lut n~dlu. 

Gdy uedl.-m tu do p. na . tam oto w t.ym domku ułkaJ 
jaki' m iody kobiecy 1'10&. M61 Da n ie. zalt'adię. 1 to n Ie na . 
.!lU lIPfawa. N.m płaCili ta J)OI'ządek. Czy pan sadz i. t e m y 
tro.Dlmy telo c:r.y innei O zlodzieJa I ciekaW1)jci? My 1'0 
tropinU', Oroli panie. po lo, ieby go zamknat . Potzadek 
m wl byc!. 

- O. widzi pan. POl"Z.dek musi by f - z a wołał Da n R_l'bkl. 
- A pnyma pkn chybłl . że \0 n ie jest w porudku. jetell 
ktoś na uodku ulJcy ... przypuśbny ... wt.!\lesle $ie prosto y.,' 
powlp-tl'te. ni;!? 

- To za ll"iy od I nterpr~tac lt - !:'Iuwaly l kom isarz. _ 
Jest taki PflftpU DOHcyJny. Żi! jdel! zactlodzl lI!ebcz.ple· 
czenst ..... n 1..\~dku 7. wJl:'kud wysokoAci. da ny O!ubn ll., .. po. 
w inien by~ pnywllltll ny . W wypadku wykroc1.cń oruchy 
tem u najplt-.rw ucb.!ela si l: naPQmnil'nla, a Dotl'm )o\'l'mi('rn 

ale . r zy .... ,.,~. JdeU ten pan wr.nl6sł !Ię w oowletrze. ot lak 
sohlec. z, wlun.j woli. oe)nlłjcy słutbe policjan t powin ien 
tn był oczywiście WClWI~, ;Jeby I)rtypia1 sobie DII l,8bt-z­
uleczający. AJI! pollcj.nta chyba tu nie było - d(4!11 C.9PU· 
W'ledllwiajlfco. - Bo mlU!alyby wstac jego ślady. A ul'ntą 
mote \e-n ~n W?:ni6$1 siC w j;J1(H Inny ~56b! 

- Al! w Jaki? - wykrzyknij l pan Rybka. 
K otn1sal'% pokrtcil li lowa. 
- T'T'udno powiedzIeC. Moie jakieś wniebowzi r:c!e elbn 

d rabina Jakubow.... _ rtekl niepewnie. WniełJo. 
wzięcie motM by ch.yba t<lkwallfikowat jako porwa"le. 
.. le tyll:o wt~~·, gdyby dokonane z05tll. lo przy ut yci u .lIy. 
Ja jednlłk rnyś l~. że normalnie odbyw:! sir: ono ta tgodlł 
tainteresowlneeo. Mo:l:liwe. te len ('zło ..... lek umie I.ta~, 
CJY n ie 'nllo ~I~ psnu kiedy. te pan lat.? WystBrct,y, tł. 
by s i ę t'f.lowlek tylko trnszrruę nogą od ziem i odbtl I Jll i 
uno.i s it w powietrze .. Niek Iedy 1ee;1 jak balon . a le j l 
k iedy latam we śnie, muszę sit c:o pl'wien a a s odbIjać no. 

~ Ił od Il em!. S~dzę . tł to przet ttn eięik i mund: .u:,: .. ,' , ";:;: 
Dr': moie. tl' len cdo"'i t k usn~ 1 I we śnie 

A lo nil' J!O.\ ukóu Cl ne. dr tlC i pan ie . !:.~II~;~"'~~.1i;,~; 
.I( to dzia ło na ruch llw~j u licy. f> 
pr:r.ywolat: do porz~dku. Ale. ale.. poctt'ka . 
te to był. le ..... ,h>('ja. Spirytyści .. ~~:~:~ lewi tację. Ale 
splr,tyzm lak t e nit jest zaka zany. pan Bau«y ll n· 
pn" 'ladal m i. %1' 101m wldzi al. JlIk w isla lo w "O· 
wletrtu K to wie. co \Ol tym j esl 

- Ald . pil n ie komisarzu - r tek! sGrowo pan RybJ<;a -
chyb~ p&l n w te rzecty n ie wienoy. To narusza loby prz~~ 
ctet pr1\wa pr~·roc!y ... 

Pa" BartQs7.tk wtrusz,y l bl'ua dn le ramionami. 
_ Mój pa nie. ji to znói m, ludzie pnekraczai~ wu yl tkle 

moillwe p rawa i n rUldzcni9. Gdyby Piln był pol lcj1\n lem, 
wlerl1l:\ lhl' pa n o tym t ai wlecej ... - machnlłl rcką . -
Wca le b.ym sil: n ie dJlwll , gdyby I praw 9 prz.yrody Zl rt~ 1t 
narusnu~ .. Ludzie to jerlno w!elkie dr. tlstwo. druli p.nle 
No. . le dobranoc. Zi ąb bierze. 

- Nie zft('hcia lby plln napić li C ze mną nklank l herba· 
!y ... a lbo łliwn ..... lcy? - zaproponowa l pan Ry h k" I 

- . ::zl' mu nie - mrulmą l kom isa rz melan(·hoHjnle. - ! " 
Bo will plln , w tym mund urze człfJwlek n ie moie nl wc1 do 
knajpy w;l.I!pi ~. DI.t~lo pollcl. nci ta k malo pll" , 

- Za'adk .... - podjął swoje rozw.ża n i l . sl edląe w f I.,. 
t elu I prtulad'lą c li liii w zamyileniu , Jak śnie, ta~e mu n. 
u picach butów. - Oz.if.\Yi~dl iuieciu dtiewiedu ludi i na 
f to pruu loby obok tych 'ładów I nic by n ie zauw.iy ło. 
I p.n 111 m nie uuwllta dz lewlłĆ:lrle si~lu d J.iewl ęe;lu tu. 
('lJ' na . to rzeczy piekielnie zaladkow;rch . Gu :r.lk wiemy o 
t ym v,·ny.tklm. co si t wokół n.s dJitje. Tylko n lekt6r. 
"J ra ..... y n il': Sl\ tS l adkowe. Za •• dł-owa nie Jut ty lko . pn· 
w iedUwOll t . I policja nie jut u , l d kowI. Ale ka My czł~ 
wiek, k tóry Idzie ull~ , jut jest zil ladkow y. 11 to dlat.,~ n. 
tl,) m)' n ie mu n ie motemy zrobi~. Wysta rt'zy j~"a k. t eby 
cni ukratll . • jut pnesłitJe byc! zal adkowy. bo ' o pl't,.mk­
n iemy, I po wlZya Uo;I m . Pl'tyn lł~ mn l eJ wil~my. co rOOł , 
i mohmy w k l i dej chwlU pl7.yJ"et sit m u przez tak le ~ 
kJenko w drzwl. ch. wie pan? A tacy d zhmnlk.rze, p rtlullt 
J:'_na , p llZl\ n il. p rz.ykl. d : "Zn ll lezien!(' zal s dkowelO l rupa". 
('O w ta kim tru pie jes t U l adkowe? Gdy dostan iemy lO w 
H .'oi.e r~e t m lerz)'my 'o. s!oto'lIfu jemy. zrobi my . ekcje 
i jI.la t M my katdł! n l tk~ w jelo ubr~nlu. wiemy. co jll.dł 
(ol lalnlo, na co umarl I w GIIóle co I jak. Pau tym wiem y, 
j e nljprędzej zII. mordowal 10 ktoś dis p! ('nl~dzy. WS'Jstko I 

: es t June jak na dlon l... PrOIZt: o bardzo mQC'nll hero8tliii .. ,I 
W!'ty. tk ie .,zbrodni .. Sil jasne. m ój pan ie. Moina w nich 
doj rzeć pobudki I "'sznlkll. co m a z tym jakiś twlą,7.ek. 
A~e zaga dką, jest. co myśli pański kol, o czym śni się p:ui ­
sklej l łu illce j . a lbo dl lł c t ~80 pińska i ona t t akim zam y­
ł l eniem patrzy w okno. Z wyjlllklem etyn6w kera ln'l' ('łt 
wny.tko j •• t zagad kowe. Ka tdy krymlna'ny wypadek' to 
P~zecl.ł wy~a:tnie określony fragment n:eczywJstoicl. wy. 
('tnt-k. k tórysmy sobie dokladrue oświetlili. Niech pa n po. 
mym, gdybym s i ę tak dobrte upanIl rOtejr z;t l. to na y ew­
n o bym co, do,dnell. a le ja przYłlądam IIIiii up!cowl awo­
jełfo bu ta. bo u~dowo n ie m. m do pan. ładnyeb pretan­
I jl. Po pro.tu n ie ma my na plona tadnego donlull'nla _ 
dodll s io rbnąwszy ~oracej her ba,ty. 

Dtlwn~ S1I le ""',obratenla - pOdjł\ ł mów 'Po chw ili _ 
t e poliCJa. II przede wu,y. lklm d talnla~y Inter e5uj, . II'! 
p rzede WU..rs tkir;' załl adkl\~1. My I witdtem)L na zał!~Jd : 
Zbrodnia, drogi panie, n ie IIlteresuje {lIS d fa ttJIo. i e j~st 
2J1 8'adkowl. al e dl alego, te Ju t n~;,dna. 1\1y n ie iclc3Jny 
takiego tzy Inncl o łobula dla zasl;1o}{Qjenla; nanvch Intelek­
tualn,ch ta ln teresowan, m y sci,amy go po to żeby Itt 
puymknąt. Za mlata C7.e nie blqają z mioU'mI po u licach 
po to, .b'[ Odczytywat w k ur t u ślady lud t l. al~ PO to, if'bY 
upną tn ą clI h.' to świńsiwo. którego tam życie ni n loaro. 
Por złldek n ie leBt a ni trOC'hę u\l..dkowy. Rob lt por~~ ek te 
m. m a robota. m6J p.n le. Ale kto che.. teby by lo eZY/llo. 
musi ~chle pilIce we wn"stkht brud,.. Kt O!! w końcu mu. 
si IIb,ja~ cle l ~ta . Al e tablj.nie clel" t z ci ekawMcJ b)' IM " 
ohydne. \0 lTI usi byt rzemio~ lo. J eie li ttłow i t- k mil nbowl~­
zek c oś trobl~ . lo prz..ynajmniej wie, że m il prawo to ltoh lt . 
Niech Dan J)C': slucha: spraw ledliwośc! m usi by/: n łez.wodna 
'ak t.bBct ka m Mtenlll . J . n ie w iem, mote mó~lby m i 
pl n udowodnił . te kd d ll kradzież t.o n~ zła , ale ja u ­
d owodnili pan u z ea ' lI pe ..... noic1 •• i e kaid_ kradzid jut 
ukuana , d la teco te w klltd)'m wYIMdk u p _na aresztlIJ II . 
Gdyby pan l'Ol,rtu c a ł n. ulic,. per b , policj.nt IIpcmnl PII\_. 
i e nie wolno załmJeca~ ulic. Ale , d.'I'hy pan ta~ł cl:Jl\l ~ 
eud • • nie motem, panu tego ubronlt , chYba tylko w tym 
w yp.dku, r dybyi my to zakw. lif ikowali Jako p ubliczn e 
zaoruen le, , lba niedozwolone I biegawilko. Musi w tym 
być jlkał nleob.vczajnoił: , żebyim.y l i lii mocll w ~ w m! •• 
n.t. 

- Alei. pan ie kruniaartu _ oponował pln Rybki. ~ 
CIlC sir: niespokojnie - ctego w<l m jencz.e tneba ' Tu C'ho­
dlI 0, .. o t.k~ dllw~ spraWt ... o eol tak n iezwykle lIIrld. 
kowuo,_ I pln ... 

Pan Ba rtouek WU'Uuyl r amiona mI. 
J eieli p l n sobie łyctY . katt UPn.ljtna~ len 'Jad, f.eb., nJe 

tnlłeJl pan,klelO nocn~Io , pokoju. Wl~ej n ic zrobl~ n fe 
mocę· Slyu..Y p l n? T o Idlle nasz PltrOl. To mlo)' Jut 
dru • •• Iedem. Dobr.noc plnu. , 
~an Rybka odprowadtlI komtsar ... do furtkI. NI j!"Odk u 

'lhcy wid:da l jencze l en niedokońc:.oo.y ( n lepojc!J IlUł.1 
" adów. Ch.Qdn lklem tbtltat rJ'I poUcjln l 

- Mimu - ~woła l ni n lqo komisau _ m acie tam co 
nowel o' 

p ollc.lant Mim u tll.lu tow.!. 
- Nic • n ic. panl~ komIsarzu u.meldowlł _ Tltm 

tKId n\lmll r em s l,"ę,mnutym m l. und na dwon e kot, In· 
~łlm U.dlWonU, b by l O wpu4c1U d o d O«lu. Poci nu me.tr'm 
dJllwiatym bil. n ie umknl~ta. fU r tk • . łb ro.u roU:opll h . 
ul l~ ł n ie us l ..... 1I\ cnrwand lita mi. I u k upca 1\btuJoka 
oNo",'al sili a Jednej I t rony uyld. ~Ił 10 musieli r~no 
IdJ.t, łeby k('\fOu~ na łiow~ nte spadl. 

- T n w""slko! 
- WIZJ'. lko - C)jwiadeay! ooll~jln l. - Rano truha b~· 

d~ le poJJ'pac! chodnikI. kb'l' k toil nort n ie u_m al Tneb .. 
o ~r.ó,ttJ wn~dlJe udzwOl'lIt." 

- Uobrlt, w PQl'&IId ku - rukl kom isan. Bartouek. _ 
Do~anłlC'. 

P an R,.bk. j~urte ta& obt-jrul si~ na nadY. które: w IOl' ­
Iy VI r.lłlnan~, ale t_m Idale był 011.\01 ;I'd, wldnł.!l l, 
t, raz doklldn. odc:iakl \l;omlin)"th butów poll'!.!a nta Mlm­
IY. I cd lefGo miejsca. le ue.rokle ł1"d)' c1unely lię HJU. 
' .mym ł j&S1\)'m uern lt m (\ lI leJ. 

- D&lękl BC'~ =- odetchn,1 ',I. oJI" Pln Rybk. : pda;;, .... 1 1JI"'t. ... ~ ..... ... ........ .~- ... 
rnł'l. U,bł.", Rlenwl kl 

nealAwll: AUft4 Kuł 
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ZYWEGO $WWA • 
I 

(UW AGI Z NOT ATNIK.4. JURORA ) 

M
USZĘ nil wsteple pr~y­
mae:, te nie ~wyklem 
sle tbyl.rlio entuz.jun1u­

WiĆ osllla'n!cclam\ ~m1l 1nr ?kic 
RO ruchu artyst vI:LnC! lIo. C1.O;· 
lito nawet "I. w)'fażna n\cche­
cią patr.zylcm jak til oatistwo­
we Qotacje PO'N !> t lil\'.lIh· oozo­
ry prac,Y. pozory SUkC~56w . 
-=: ozory oddzlal,rwania IUI środo 
wlsko. W rzeczywistości . roz­

"- [palle Imprezy orllanilowilne 
od a~cji ,d,o alcejl były obllrzo 
oc wylącznie- na doratny 
elekt. na poku I 1Ol mi.,l roz­
budzać tamilow~nie do st.tu­
k i. demorallwwalv nalczd­
ciej uczestników zeSDo),l\v. 

Dopiero ,(dy sic bil t eJ ze­
Um_łem z jedna z rorm Pl"iIIey 
Irty,tycUlcj amatorów. mia­
nowicie :r. ORólnooo!skim Kon 
kUl"lem Recy talonkim prze­
konalem sie. jak mor a kuyw­
dzić pochopne uogólnienia. Zo 
bac1.ylem, :te te coroczne tur· 
n ieje miłośników POezil I ty­
wego slowa apelnlaja bard1.o 
doniOllle :zadania - r01.wlja· 
n ia t ksztaltowllnlil k ultury 
UC1.UĆ oraz upowsz~hnlalli l:ł 

l)Oez.ll I literatury o lelulc i w 
'rodowhk~ch spnlec1.nych 
od ksl'lżkl dotąd ri o.ć 
qdleglych. Na podltawll'! 

llarDRrotlte.l oblierwacji z l\a 
ttolu komlljl sedzlowskiej mo 
i e mówić o statym rozwolu 
WtW)'ż tej pleknel Imprezy, 
Zanika, powuechnv 1. oocza(.. 
ku, deklaratywUm. I tromta­
dracja werbalna zar6wno w 
doborze tekstów iak l w po· 
Itawle uczes tników konkursu 
na rzecz ucztroścI UC1.UĆ i li· 
~yunu. 

SPRAWA REPERTUARU 
, 

wl!go slowa nad młodzież ... 
I nat! dorosłymi . Jeże li uczel t­
!lIk kookunu oracuje slale 
: z zamllowanlem w jaklms 
1\'9po lc czy kółku zaintereiO­
.... ~.ań. Jeśli lest w literaturze 
o!ek rlld nanrawde rozm!lowa­
nI' I zna la . to na elimina­
cjach wysWOI z reDerluarem 
iwlehm i ambitnym. 

Gd.y ZlIŚ uczeń został "wy­
typowany" do udzialu w kon­
kursie, otrzymał narzucone 
:n u teks ty a pn:edtem szcze­
rze I bezinteresownie rccyta­
cJa ,le nie Uljmow.l to rzecz 
Jun., te wtedy Juo ooiekun 
mUli przygotowywa ć ro do 
wystaplf'nla przez mechanicz­
na flobróbke rzemiosła recrta · 
tor3klef(o i wybiera najlatwie j 
s.ze utwory. 

PrzygotO' .... an ie do l.onkuuu 
winno odbywał: .Ie w kółkach 
ilespolach mllośn lkGW ooeul 
I recYladi tak u młodz.lety 
ukolneJ iak I pozaszkolnej. 
Prowadzacy uzy ska dobre wy­
r.lk l przez nac isk na InteJ'?f"l'­
t;'lde lawartmcl Intelek tual­
nej i emocjonalne j utworu. 
naci~k na zrozumienie przez 
cz!o:tków 1esoolu wlerszl w 
kontekści e calej twórcz05ci p l. 
saru I jeKo czuów. Wyobu­
iam ,oble, te or Ol ca ta winna 
P.rtYl1om!nac próbe anali tycz­
na Y.' teatrze. 

PROPOZYCJE 

RECYTACJ A 
CZY DI!:KLA&IACJA1 

M NIEJ il:utril:ei.en hudzi 
nR Ol/h! !)oziom ~~m(> ', 

recylacjl. Nie Ulacn to. r~ccz 
orosta. h w konkunie hlora 
udział u mi artvśc l. Zd<łrzal 3. 
sle dute talenty obok rec"la ­
cJI pr,vmllywnvch bedacrch 
wyrnem zleKO Sm:l KU I bralw 
kultu ry uezuł: . Przew.ta j~tł · 

nak oneclet.na oooray,."TIoś~ 
wykonania. Ponlewai tak sle 
jakoł układało . te DOz łom re­
c-"tacJI bvł nakze5clel zaleiny 
od terenu , z któreJo uczulnik 
n i eliminacje wolew6dzkle 
ouyb.vwal (rw. Przemyil -
wyrównany. w."okl poziom -
JarOllaw czy Gorlice oozlo l':1 
51a: szy) sadze, te zaleb lo 0:1 
~ nstru'ktorow czy oolekunów 
recvt lltorow. Jeiell uClt>dnik 
koni(urllu rt> prezentuje sty l 
tradvcyjn t> j deklamacji. na kto 
rv składa sle n ll m letn~ Iluh'· 
kuIOl':l ll . nieznośnIl afek tacja 
I tlCLIIJtOlc!a. nadu:i;\'wanle oa ­
tosu I t>fekt6w dtwiekona.ila­
dowczyeh, czesto ..... In len jest 
lemu instruktor I luo upodo­
hania. Wprawdzie ta "dekla· 
l'!'I acyjn'a" maniera n ie wystl:· 
'Ouje lu t obecnie l\bvt cleslo, 
lecz w\'d Ol Je mi !II';. że wa r to 
przed nla ónestrzec. 

Motna by jeszcze mowie o 
?bjawach .. lI'Wi81dorstwa" -
wir6d uczu tn lk6w konkursu 
- o nlezdrowe.1 at.mosterzt> w 
kuluarach ellminacil wynika­
jacej ze tle oojete-a:o WSDÓI­
nwodnlctwa , ale brak nil to 
jut CZ1l5U ł miejsca. Jeiell 
Ollre moich krvt.vcznych UWOl If 
nrzyda sil' kamui w oracv nad 
soo. orzed zblU:aJacvm sie te­
.Ilorocznym konkursem recyta­
tOl"sklm - bede szczeillwv", że 
POmarłem ludalom. klorv('h, 
cenie 111 bezi n te.re~own. mi­
łoR piekna i ooe111. 

10to dal.n r !,rarr u~'t nllill 

lAceulU " ''''eh"lk r l.. r"m :rch 
\\ SedziuuwlcI 

2 11 ,cr ndnl 
KtI:nnier, a 

---

, .' 
wykQ"lIl1l1 p ru.:! 
M l efC!'J lł · 1;1111 .... KDl!mVr! MferezlI",sk i - ,,2:lI r(lndQ[ ( fr~gml"l1,t) 

J EŻELI (lnem ogarnialo 
mnie pr:zy eUm1nadllfh 

zwatpienie, lo ...... ła śnle nal-: 
~ęśolej budz ił i~ zall~« ~. 
pertua ru nie.ktOrvćh uC1est.nl ­
k6w a czasem l lu.o ,ooziom. 
Ciagle sle POwtat"u ły te sa­
me nal\wiska i II'; !ame utwo­
ry: "Pan Tadeu51'·. ..Janko 
~\uzykant". "Gr6b A,le:amem­
non a". coś z .. ObraZk6w·' Ko­
nopnIckiej 1 idll Zcromsld 
to "Syl.yIowe Drace" - Bro­
niew~kl I MajakowskI. NaJ­
C',ę~iej nlt>slGtv to ub6~lwo 
w zakr t>sie nu wisk I u tworów 
spotyi<allśmy u mlod~leży li ­
cealnej. Wynika łO to z ogra· 
n lcza nla sil' uczestników w 
wyboue repertuaru do za ..... ar­
t04.c1 lo.!kolnych WYD15qw z li­
teratury. Duta wine za ten 
sla n r1ec~y POnost3 n lwclY ­
ciele polonik!. którzy oOirol<:u ­
j ą Ile mlodzleta prz\'stellU!l1ca 
do ~onkursu. Albo n ie dowle-

J AXlE moi.nOl by wysunąć 
P,oD01ycje r eDertuarowe 

dla unikniecia szablonu i nu­
d y. P rzede wszystkim zwrot 
ku wsoółczesnei ooezjl i . lite­
rat"rze pieknej CWIip6lc~e5-
nośi: ooJmuia tu dośe nero­
l~(o). Tuwim, Lechoń. Ja sno­
rz-:: wska - P awlikowska. Lei­
m Ian, Sta'I, Czecht.wicz. Sza­
ni3wrki. Pnvboi J as trun. Ro­
t ewic;z. .. oto kllk'a nazwbk 
pod rOl\wa ll:e. Ocivw!ście nie 
myślę tu o nanucaniu now· 
n~ 1 DOeZ'j l ud~ iom. któr1Y nie 
C7.u ia ,ie z n ia zwiazanl, nie 
Idl.ie tu o eliminowan it> z re· 
pertuaru konkursu k!anków. KOT W BUTACH • 7-LETNIA PUBLlCZNOSC I 

T 'r uja ();'\ i Intcl lgen'cJl t sma ­
kowi atly.sł\'cmemu swolch 
wychowanków i w\' l)ie raj3 sa ­
mi d la n iroh ulwon' tradyc\'! ­
ne. O,lO"ane. nie buduce w 1:'1-
terpretacH na imn iebzej wl\l­
pliwoścl - albo (co l ie taKie 
!darza) laml nauczydt>łe są 
mało obeznani z ooezja nit 
mleuczaca sil'; w kanon!e 
ukolnym . Ale dzieie .Ie ta!t 
t .vlko wtedy . «dv falnywil iu! 

Trzeba dodae. te na jwlecej 
nlepo-ro?um!en orzy doborze J EDYNĄ r k 6 h 
ulwor6w nastrecza latYH!. Re. • . OT!,"a, t ra c y 
.-ulamln konkursu 1l0Wlllda ba na jmnle i zubotala 
bowiem, że konkun obejm'J.! ~rl(O;~ kUka la t okresu kQme.n 
Je trzy .:.!:,uny repertuaro' ... ·~ :: ~ero.vanla sztuka je.t ba j· 
oroze, · p".~je l satvre. Kaj,.1 f , ~a. Jej sila Prte~r,wanla łe­
z ucze::t ' ~' ków oowlnien ons-I ty przI';de wu.nLk.lm w ol· 
I:OtO'WlIł: 00 jednvm ulworle z burmiel hwotnoscl fantas­
dw6ch lub trzech .llrUo (nld- tycznego «.atunku lItenckle· 
nie od kateltorll). ro, prt»tocle Itawlanuo. OTO· 

!:Iemu I !a:dunku emoclonal-
To co na Mól pnynO!lza na :!.VJl'l, jak! zawiera. Jdeli na· 

konkurs uczt>~!nicv. mało ma wel powstawaly laki~ olobU · 
..... sp6!nelfo z satYra. Sa to zwy 1 woścl litera tury dzlKI(cej jak 
kle zloSllwe lub wt'Vlle wll!'r-1 Brzechwy "opowiada ł d tle­
u yki o skromnych walorach c,ał sowie". to urocU" jezyk 
ar l "$ ~\"c1.nvch. !)lI jar'l.ll I momentv bainiowe 

Satyryk, lo ten co pisze 1(1e hllllv zdt>cvdowa na a:6re nad 
ko do śmiechu - sądli widae nteudOl"ea llzml!m I nlecleka­
wi~k~lośt recy tatorów I dla - wym .wialem rzeclYwlstoścl. 
Iqto umiast satyn- o wvso- Taka widoczn ie Jelt slruktu ­
k lej ra ndze ar tys tycznej 31u - ra katdej bdnl. te fanlasty­
chaliśmy naic.zeliciei tekstów ka pozosta .ie nietknieta , a 1' . 
rewiowych. Niechże ucze! tn l- lementy rzecl.Vwi. te ulea:aJac 
r'" kookursLI nie xaoomlT\aja nnlanom w zalet.noścl od u· 
n ~iltyTze Slowacldea:o. Nor- podoban .. hi,torvCUld .. eoo­
wida . Wvsoi,lI\skie,l[o, Szanla ..... ki, schod:z:a w clen. Nie jest 
skluo ltd. 10 wcall'; dobrze ldell w sen -tn~toda pracy w dzied~inle ty 

i-;:=::;;::=:":======:::'=============ll sle bainlowym Z41tra ca sie sens wychowawc~l· bajki, ale 
1 drul: lej strony zl v to sens 
rzt'Czywl~h . ktorv nie urnie 

\ . 
~, 

GlIlila Hillcz. p :iewC! lIna 1. Qo'~b irm. ,------------- -~ 

w 3DOli6b. lite racko plekny 
7. nalt'że sobie w ba lce czolo­
wea:o miejsca. I tak luo właś­
nie sensu nie mam wcale za· 
ml .. ru blowat. 

Zalu je natomla l t Clego In ­
nero : te do Tea tru Im. Wan­
d.v Slemu ucowet zablaka l sie 
.. Kot w butach". oorllCOwany 
ortr.d oleclu bodal hity orzez 
Z. Laurentowl klego I \Iust r'l­
jacy w Delnl bili" socreali,­
tyczna. _ wlec taka, h klej 
nie chcem., wldziee. 

PMadl.l lo sie braci Grim­
mów. it w rekonstrukcji lu· 
<I owej bRjk l z uoodobaniem 
w-,"suwlllli na plan plerv.·uy 
r.łementv makabry - udyun 
I krwloŻt>rczośł:. Nazwano Ich 
zhi6r .. krymlnalbtyka d la naj 
miodnych". Soostrteżen l e to 
dowodzi n iezwykle! wnIkli­
woki ana li1uJacych. a le ltd· 
noczeinle n iewielkiej znaJI)­
moKi t ródel. z Jr':6r l'ch baj · 
ka cEerole Iwoja tt> mat.yke· 
Człowiek ple-rwotnv w mo­
men ł.ach wady ubija ł I od-

chodził $pOkoJnle do Iwe(o 
.!Jn!esznie, iec:t Draktyc~nie 
zorganizowanego żvcla. Spej · 
ni al .obowiazek. laki nakuy­
wala mu ieJt:o :prymitywna 
rnoralnosć, Człowiek ·oi erwot­
ny bal się; pÓlv,'on .. oczlI"nl 
wielkimi jak kamienie mlyń· 
skle, z piedama Ctv wiece! 
e-łowami: stad z lubością PO 
kolei odcinal Jedna dowe DO 
drulÓej. sm'Jku jac w 1wvclel ­
twie - ro;.koszy oornęb!enla 
wroga. 

Z maleńkit>,1o Odensee tak­
tt> wybielfla w świat ba ika . 
Inna. bo v:ym)'ślona. bo 1)0(1-
porzadkowana prawom IIte­
rackieRo dziela. Banta smUI· 
ea. Korzka IV gwołel wizji 
iwiala. madra utvra , Bajka 
andersenowska. Tam jest ma 
lo lliecioglowvch ootworów, 
krwa wych zabójstw, pRtetvcz 
ne,lo bohaten !wa. O~romna 
tk liwośe I subtelne ciemlenie 
:Posta .... ti lo la w rzedzle mow­
licznej ooowieści. z'aharwlo­
neJ pastelowa fanlast\'ka: ru­
baszn.y humor zas tapi! lekki 
dowcip. e l/oizm - anll li1.1l e n 
uy ludzkiej. D~'R dute zbf<,-­
ry ba jtk i basnl sa do dzi ś 
przeciE7. do naszej d\' spozydl; 
'(biór Andersena o lvle cen· 
r:!1 ;szv. że zawleralar \' duto 
wlece l elementów wychowa w 
cl\'ch od autentyst6w Grim­
mów. 

-Wiele razy ..... Idziałam na 
scenie i J\9wet nR filmie Pi!· 
rypt>tle J anka t Kota w bu­
' 'Ich. N!gdy w50Iakie w tak 
nleu~lnej wusjl lak la, któ­
ra zaprt>!entował Tealr - IV 
wersji Z. Laurenlowsklego. 
Dziwie by sie b:lrdzo. że rety 
!er bajki JANUSZ KILAR· 
S KI · .... ybraJ tikie taka jej 
koncepc i ę. Trudno to nawet 
wytłumaczyc: socrealizmem 
La urentow~ie.o, bo nie ma ­
my lu do czynienia 1 dzlel~m 
:lterac:': lm. które nlelPO!Ób 
onecid dowolnie traweJto­
WOlĆ. ale on:eciwn le 7. galun· 
kiem. który byl ciągle ud()!' ­
konalan.)" przez wieki I jei~1i 
dziś doszed ł do nas w taki"J 
fClrmit, tCl nit znacz)', li one-

trwa w nlei sto cz.v 
lat je$'~czc. 

dwieścia wet odrobina :ckstuwego) 
wproWIl d7,ony !;Ier vpet laml 
dworu kro lrowlk leli!o potrafil 
widowni c rozhawic. Dużo w 
I"m takie 78Slu.a:i saml!łlt.o 
Krola - Rohd ;,.na Ctcchak a. 

J edynv 01u5 orzedstawienl a 
IQ sylwetka Kota - w wyko· 
nanie. ElibItt)· 1i 1l00f!kleJ, 
hldnie i konsekwentn ie :z.arv · 

"Kot w butach" J anus1.a 
KlIarsk i e~o lut n!eporoZll­
mien iem w r(}ku 19~Q . Zr..owu 
tradycyjna histori a ze sztyw­
:Iym rOl..2ran!ct eniem świa ta 
nccl"y\\,' isleJ{o I b ;J. ill lowe.l!o. z 
wysun ieciem na olerwlzy 
vla n 5U~k! ak lu moralizator· 
!twa biblljneJ;:o: .. n ie kradnij. sowana onez rdvser~ i ;lrt .... 

~a ~:,i:$~Oi~~Z~~ I~~;~'~ ~~~~ ~('(!~~~ia:~ r:a~iI K:~:~ a an~~o:; 
sow njkicIn i bu OrLl'Clenia .Jtn~ u C1V Do~1 k.ry je sili' ma­
tym rAtem : .. pracuj. a b~- nrośc- h ciowa . .sceotycyzm -

wuvstk o ~o b&rfl zo ludlkle. 
dziest S"lNęsllw v", Zasl rd - A~ tor <ko .. Kor w butach" 
/f łm .Ie. U jes!(> m da! C' ka od j (> s ~ rar~ej nł t>c i Ek awy . P01.a 
niemofa lnoki I lei/O rodza ju W5pamnian vml: Elihleta KI­
moral bajk i u1naje: nie m" ę<: 
jerinak ooloht twUO olacet larska, B .r~ l' chaklrrn I J . Ja-

d r J ki . chowh':1em ora z nied ym cta-po. ormą w B ej zostale. to rodzilHem _ J . liilanklm _ 
po"ane mlodtmu wld10wl. ii1 ktorl\Y sa $z\ v ..... nl. sp rawI a-

Trudno u:odlie .ie takte z· l l\c wra żenie, jakby krl:powl 
tvm. 1I"1y .ledna 1 najbard dej la ich i·letn!a Duh ł i cłnrlść I 
Irllciycy mvt'h ba jck. \lustru· da jec do lrnll)m r~nia . ze to 
jll1:3 bardzo ouelrzvście wlt~Yltko jrst ty lko "na ni-
~'sH' s tk l c cechv luol'J wc : by". 
2tnV51 orakh·Cil:n y. uculwośt 
~pryt bvht oOl-bawiuna zdro­
we~o humoru, starann.lc ot"Z\' 
~tnOna z komlanych SYtu ­
~cJt Moi.na lrOl umlcc braI: 
I, ~,. -.)ru lek .~toweco . odn;'i~lli'! 
teKO, l'O n3pl ~H lo sie o Z. Lau 
rento)wllklm . nie mOl:e n ~ IO ­
mill s l w"'zhY~ sie pretens il 
tJod adrrsem reżv;\erOl o brllk 
humnru $vtu~c\' ; n l'l/o. nil \ct6· 
TV dzi t>cI ootrelia mote na­
wet ba rdziej Joontiłn lc!nle re 
IIIfOWee. Ak t<'ln y robia , co mo 
.l:a, by uratowa ł: monolol1 !e 
bajk i, mimo lo or7. ... oildkowa 
lmorowi1<1cja Jli~dy nie Vl S ­
lapi !>fzcmyslimel kOllcI.'OC;i. 
Nie jt>lt ('m ta k że z;'I l hwYWT\łl 

ttlfO rodzaiu kontak tem 1 wi­
dowr; ia. który oolea:a w cla· 
ale 2-20dzln nea-o soektaklu na 
zadaniu kilku oytan 1 chóral· 
r.ym .. tak" w odoowledzl; kon 
t li ki l: widownia [naczej ro· 
zum!em, w, .. da je m. ~e. ie tlO 
win ien lrwa~ przr.Z peinl! 
dwie godziny. a WYrBtał: Się 
okla skami I śmIechem. Te o· 
!d u Jc I u!łynalam 00 akcie dru 
J im, , dzle dVl1amlclńe tempo 
I kOl"nlzm sytuacyJI1J' Ca na · 

T rurlno na tomiast nie wspo 
rnnie~ z utnaniem 11 !cenoaTa 
lH Sa lomf'\ Gall roiiskleJ, [,to 
Ta nie pO$k~plłll hntutykl 
wne lrzem pa ł a cu Crom[Wtlja 
I e f, I(łQwnymi koslluma:m:. 

.. Kot w bUlach·' - Janusu 
K i lusk i (.'~o I)Owlnlen bye wy 
t.h l· (rnit' 1"t'l cle.kawym. Nie­
"'ielE ba it'k orzecici mO:!1I 0-
.vJndll(: d} ll'r. i w w ... konanJu 
dobrego zesoolu aktm-sklelfo, 
z orzpm yśllllna koncepcIa 
prurlstllw[~n la . Tp, te mimo 
wad. i to du t ych. cieszy s le 
Crr kwencja , dowodzi tylko glo­
riu tclt"o rodza ju Imo-rez. t.le 
jednak, U zac" 'na sil' teatral 
ne w\'cho ... " nie widza, bar­
dzo oneciei mlndello, bajkĄ 
wyciagIliela z lamusa Iche­
!llatvzmu. 

Dlatell:O nie od rzeczv I n ie. 
s:woli \\'1a:mt>j onvjemnoicl 
wSDCIITln lala m tuta l baśnie 
Anden"na. klórl.' oby za ..... q­
d ró ... ·t ly w przys1.1 floŚc i n/l ,ee 
n ę; Teil tru im. W. Slema.\lZ· 
kow!'). 

K. SWIER~ZEWSKA , 
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PIĘĆ LAT DZIAł, lLNOŚCI 
MIĘDZYSZKO L N EGO OSn.ODKA P'RAC 

POZALEliCY JNYCH w JA ROSŁA WIU 
W POLSCE Ist:lle je tylko Ił 

U w. ml~zvszkolnYch o~ 
ś rod le ń ..... DOzalekcvjoyc~. 

M. In. nśrodk l ta le ie Istnle i ą 
w Waru!lwle, Katowicach, 
K rakow ie, Lodzl, Wroclawll1 
1. .. Jaros ł a wiu . 

MI«:dzynkolny Ośrodek Prac 
P OUllek cy jnych to Inaczej m6_ , 
wiąe wzorowo prow adzonA, 
duta 'wietlica dyaponu jaca 
crlpowiednlm pemlenczenlem, 
~Iem I co lut tuta j bo­
tiojie no jwltnlejue, upew­
n l~jaca ml odzleb wysoko 
kwaUrlkowana kadre Instruk­
torską. 

J a roslaw to duh skupiskO 
IŁkllł zaWOdowych. W tym 
mieście mlod:r.lriy jut w ial -

nowsklego. W Jaroslawsklm 
ośrodk u co pewie:! czas on!:;! ­
rJ Lo -.vane sa sE' mln aria i kon 
suJt.acje, w czasi e ktllrJch 
In5truktorzy kulturalno·ołwia 
lowl ukól zawodowYfh prAk­
tycznie, na przyk ład zie !a lei: 
! poszczeg61nymi lekc ja mi 
ośrodka - Ucza sI ę pracy z 
mlodzl d~. 

Mledzynkolny Ośrod ek Pra.: 

n ie taka .. jwlctllc." konlecz­
n ~e potrzebna. Mlt<byukolny 
Ośrodek Prac Pozalekcyjnych 

Zes:p6ł tanecl.!lY Mlęcl!yszk olnego Ośrodka Prac 
cyjnych w Jarosław iu. 

P ozalekcyjnych w JArosławIu 
ma równic! swoje troski, 
trudnołd. klapotv, zle wa runkI 
l okalowe. brak nll"kt~rych 
Instrumen t6w, niedoslatec7.nM 
Uoś~ butów dla !upolu ta­
n ec~nego... Nie b~dlh'm,. w 
t ej chwili o tym m6w!~. Dy­
r ekcja Ok n:gowa Szkolenia 
Zawod owego niewątpliwie 
pn:yjdzie z pomoc" ja rosław­

sk iemu ośrodkowI. P owi em, 
jednAk o c!ymś bardziej \Ił' 

lej chwili Istotnym, .ktual­
nYIn' 

w J arosIawiu dobrze lpelola pomleszc!enla ołrodka wypel­
postawione przed n im zadn- n la la 5i«: śpiewem, muzyka, 
n la. Przykładem I nle zapru- recytac jami w zaldno/icl Gd 
czalnym te.110 dowodem mote "rozkła du jazdy" P05Zcle.lt6\­
by~ !akwlta jąca ral po rOI! nych sekcji. W sum ie sekcje. 
artystycznymi 05lalm ieclam\ skupI a j ą okolo 300 młodych 
r egularna praca poslCZI!g61· dziewcząt i chlopców. Nad 
nych sekcjI ZIIlnterll!lowat~, rozwojem artystycznym ucze­
dzlalll,Jących w ołrodku. Se'< - Il:~ajllcej do ośrodka m iodzie 
cl i tych jest pleć: chóralnI!, t y czuwa fachowa kadra 1:1.­
ta neczna, orkieJtralna. piasty- .truktorska: l\fieuy.ław Be­
kI I tea tralno·recytatonka. . J:ld /sekcja chórallla), JÓld 

Crxiziennle, jut od wczu- J-Iomlk (sekcja or~lestralna) , 
nych godzI n popołudniowych, n ynard F ercnc (sekcja laM-_
___ _________ , ano), absolwent AkademII 

S7.tuk P la styc7.flych w Krako­
wie - S1anlsław Lu pa (sek­
cja 'Plas tyczna), no I peł lllący 
funkcje kierownika. Ulany na 
lerenle wojeWÓdztwa dzlalac! 
oJwlalowy - Zduslaw Tren_ 
towskl, w swej pracy In.truk~ 
tonklej pośwlecajacy .Ie IZCZI 
glllnle sekcJi teatralno-recyta­
torskIe j. 

REMANENT 

3: 

'. 

Do najwlekszy'ch oslllłn l ę~ 
artYl tyez.nych l.I!5'P016w jaro­
slaw!!dego ośrodka ueznlów 
S"tkól zawodowych, a ta/t te 
ucotnlów Liceum Ogóluo­
kształcącego, n lewalpliwie '13 
Idy wystawienie "Krakowl~ ­
k6w I gllraU"- Bogusław Je 
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malował! t ak, aby iołnlerze wicd.cidl. jak wygląda 
prawddwa ru::l .mtC8. 

R. - Oba ,. Jm s it , k apitanie, że pod two:m wpły ­
wem Itn.elcy lut nie unll&ują ... 

K :r.p Uan - To skandal Kompania llil mną. Wyeho­
d1Jmy Itąd. 

R, - (po chwili) - Cale JZcz«:ście, te p05~ll Gdy 
m nie gan!" wĆowC::taS dopiero ~m, że dobrze p;)ltę~ 
p u je. 

L1cbwla ra I - Tylko kto, panie. be:łue teraz długi 
placU. 

R. - A, JesteŚCIe, Uchwlaru pr!l"kl~ Chodzicie 
:ta mnll jak cleń. 

Lirhwlan II _ J estdmy, j~teśmy, ba Jui za dlugo 
z wleku7., panie, z odd'llllem fl am na.uych pieniędzy. 

R, - Terll nie mOllą wam oddac. 2oru. mOJa ch"rl ... 
(po ehwlliJ UGufl s l~ , psIe. bo m'Jgę cie pomacać po 
pewnej eI~c ! c\,a la, w kt6rej re.~ zt.ki .umienia 1'I 00 /$Z. 

Lichwiarz II - J lIk nie oddlsz, \..D do sądu c! ~ od-
damy. . 

Llcliwlan I - W wlętien!u t:gn ijasz, Zgnieciemy Cl~, 
Jak robaka, pam.lę t a j . 

Ipow5l.aje zam!en.~nJe ) 
G o,podr nl Rcm bra ndta - Czy ;e5t lU m!..o; l rz R~m­

brandt? LU d'Lle, powledtcie, gdzie s le o:nl jduje? ",Iu ~ 
szę go %.n a ldć' .. 

Glnsy _ J es t t u . . Co mogło . 1,= lt.aĆ? 
Rembrandt _ Chodt ~utaj. M6.,.: pr~d!el, po co 

przyszlat ! 
Gospody ni _ Zona twoja. Sukla, umarła , pante ... 

SCES"A IV 
H t ndrickltl Pn.esu lbyś na chwilę praco 'N'1llć, 

Rembrandcie. Nie PD",1nlend s le z.a bardzo m~.y~. 
Rembrandl - Nie chC'l!:'lz powloeC7.1e t . Hendricitle . . i ~ 

tle wygl,dam. Ale to nie re zme<:U-1..a; jestem. J ~z 
s laI7. Wloey mam I\we.,. Co gorsza - w~k m i s:c: 
psuje... ..t 

Uendri~le - Wleu, t e nie lubię. kiedy tale: mu­
w in Tworzysz r zeczy wielkie, co jest oajleps;/;ym do­
wod~m twojej mlodoścl. Niepotrzebnie chcesz być nle~ 

go. "Zr6d ła pod IfI'US!:1" - Wo_ 
lań.kleło I "StudenckIej m!­
łoJeJ" - Dycha wlclr'lt'go. Nie 
nIl Idy równ lef zaDomi na ~ o 
progra mach s)d adan vch (,.To 
lezie mlodoit· ,. .,M lesu nkn 
fir mowa"), w ktlln ch udzi1.ł 
hra ly zespoły tane~ne, or ­
k iestra I sollicl. 

Art.}'Śe!-amatony Między-
nkolnego Ośrotlka Prac Poza­
lekcy jnych z wystęoaml a rtyM 
.. tycznymI odwledzJl! jut dzle­
siatki mIlut, mlastcczek I ~o­
mad woJew6dztwa nellow­

~ W blef~cym roku ~zkolnvm 
MI «: d 7.yszkolny Ośrooek Pra~ 
P07Jllekcyjn ych w J arosl;!wlu 
obch"cl7,.; 5·lecie swej dzlal:.l­
ności . Z tej lo okazjI. tycząc 
daJ~7ej ow ncnej pracy fil !II­
kres!e upownechnlenla kul­
tury, tę garś~ Inlormllcjl po-
' wl«:clllśmy jarolłaW5kll'm\: 
('środkowi wawdzlwej 
wzorowej 'wIetlicy. 

JULIAN WOZNTAlC 
,kIego. WyjddtaU równld do r----------------..,..--......, 
Krakowa, RUllowa, Warua­
wy, Lubli na I In., gdzie na 
w ielu ellmlnecjach zawllc 
pluow.U .Ie w czołówce. 0-
Itatnlo ,oklU takt. w Cze:· 
choalow'cll. 

Ale M lęd!YJzkolny Ośrodek 
Prac P ozalekcyjnych w Jaro~ 
• I.wlu to nie tylko wzorowa 
twleUlu, w k lóreJ miodzie! 
ma motnoł~ k ntllcenla swych 
zainterclowa ń arbstYC'l:!U'ch. 
To r6wnld ośrodek metody­
c!nO-lnłtruktorskl, udzielajacY' 
POrad I POmocy faehowej dla 
kadry ln.truklorsklej szkól 
zawodowych wolewlldltw~ rle 
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Il cz~Jl1wr . To lIprzeezne ~ natura człowieka. Stara j 
sie byt pogodny. 

R. - Nie moge P<ltrze~, Jak clerpln Pru mnie bl.­
dl:. WJdzt: , i e !nowu przyn.ądzau śledzie. Ser I .śl edzlr 
lo od da wna jedyne naue poiywienle. 

H. - Nie u skartam sIl:: poslIki nane sa mrowe, 
Znam ludzi jeucIe biedni ejszych. Jestem szczdUwa 
! tobl! , Rembrandcie. Co mote był! od tello wItnIej­
Sld ... Inne koble~y maga mi uzdrOoŚclć ... 

R. - Tob ie uwdzleeum, te maluje. Pragnt t ylk:o, 
aby nana cór ka Comella, byla podobna do cieb ie . 

(pukanie do drzwi) 
Glos - e~y tu mlenka HendTlck le StoUels? 
Il cndrkkłe lotwiera jąc drzwi) - To ja ... 
Glos - Pron «: o(!ebra t pismo ... 
II . - Kto was pnysło l? 
GI1I8 - WłIy slko jest napisane ... (zomknl~c l l!l drzwI) 
R. - Pt'kd: m i to pI5mo .. 
H. - Na pewno nic watneJlo ... 
R. - Daj m i. mun~ przeczytać ... luele.t paDleru. 

-po chwili). To jCl t p ismo rady kościelne j, wzywa jącr 
cieb Ie ZflOWU ~rzed kon, ystor z, .. "pod ZlI rlUlem nle­
ob"cujn e!;,n po!Yr'a z ma larzcm Remhrandtem M

• A 
cót to za n~r!zn i cy! 

II . - Dziw i mnie, te sle tym przejmu jeu. Wiesz 
pneclet, lak m i to jut obojętne. Jut dwa rllY pr.zy­
I)'iali. 

R. - NIe p6jdzle sz tam nigdY •.. 
U. - Wliuln ie. t e mam ochotc 1)6 jU I wyznat wi ne. 

tf'by mnie .urowo uka ra li : do stołu pańsk l e.llo wl«::ej 
nie dopuśclll ... J etell l e~lem woI:Icc nich taka .wrn· 
rznA?I. .. 

R, - O. ,dy bym m6,l cokolwiek sprzeda!!. .. Gdy­
by&my mIeli trochę pltn iędzy , hy .... 'Zlą~ ślub, albo 11-

pl r.cl~, teby takich pism wil;cej nie pnY5Ylall. A !,ak 
- nie wIem co począ~7! ... 

n . - e!y to by ecl w nutym tyciu zrnlenl107... 
Wydalibyśmy te p ien i ądze na darmo... Mała lIkodl, 
t e Ich n Ie posiadamy ... 

B. - (! naglą f.ywok ! ąl - Zdecydowałem 51«: spr%l!~ 
da~ ten obraz, jdell tylk o ktoś go k up\. 

e tr. ~ 

BECENZJA FILMOWA 

C)Coniec noclj 

M
IAŁ prelenti. da iw~a 
la IllIdr!. Pewnll Clłf­
"alu na nilDo t a me 

smll lkl t d utu rozczaro­
wan. PewlIi l Ddl/d u la ­
rUII/a mlo!'foJcl spotkal ,tlę 

z wielkim nlezrotumie­
niem. Ponedl .. w P013kę ... .. 

... W ciasnl/m pokoiku oJ­
elrc .nuł swoJr okru.tne o· 
pl/w ldcl o cieplej bielit­
lI le, obode, m,cf I tmęcle-

1I.iu. Roztl l/Dotane n er WI/ 
ni. Wl/t rz lIm.all/ - takta 
JAllu dl soąl:e ... 

, .. Sa motnle borl/kojąco 
lit ze J wia lem matka n ie 
wiedZ/lila co to Idmlrch ..t 
.. Maly" prllgnql radoki f il­
cia i Jo.n l/ch proml/kÓu.-, 
PallClelc WlImlrrlOnU r,kq 
bll.,lclej o.obll WłlVchnql 
gl, za drzwi domu ... 

WU I/tcy trzej pon U "Ul 
Poltle(", uuka!! popodnllch 
dni mlodoJcl, a ;t4 /J rnęli w _. 

Film "Koniec 1\.OCII" fes: 
debhdc m łt udentów 
PIVSF w t.odzl. IUlod!1 
l w6 rclI wubrall na bohute­
rOw grup( chlopców, no.­
Zllwa}qc nocq ok ru kh 
tllcill, spl(11/ k l llmrą chu­
lIoań.tu.-a, ok ru talamm'. 
zle!;", ek"p4!rllm rll t1l pod IItI 
.lIm: a motr t licie bu 
.hamulców morIl InIIClI bę­
drie lepu .? 

Film jut plLbIICU ~fy)q. 

Por uszaJqc n ab rzmial ll dli j 
p robl .m chuHgllnstwa I mO 
rai noki pewnej czękl m!o 
d:idl/ , probuje dllć wlI;nJ 
,"enl. dlllc:ego IlIk .I( 
ddr; r. r trleba pr :lImat . 
t r daje tIIolnr tu.Qc.lle, (1,­

'1\1 prujaskrawlolle, .uU 
noclqgane. Je.t IIrycznQ­
bru.lalnq opou:ldclq o lo­
,fllęh nie tll lko l.b.poml'U,a ­
n'J na począ,lkli ~ rójki. ala 
widu mioduch, któr~lI .. 

rótn~h powodów m aldU 
a~ę po druQJ.; dronl. tll~ 

cła .poleczltego. 

, 
mimo to' driewc:lI"ł urJcl­
«'CI, k tóra nie latrai .la 
lC"łll lI/c ia I ha rtem IbVU 
prog nie WIłdrut .weQu 

ch/opea : pl1ack~l meli­
IlY , SlowiB; (\C t ezp' o n1.:c­
d liwlIrI'l oc1dlilllllwanl u d",,· 
mu rodzinnego, auLo rz!.4 

"Kolica nocu" 'lłll! glollC! 
aulorll tatywnie, te I y tko Lu 
blH!e poctqlele chuligań · 
.two, II racze; spu/(ojnlr 
tIl1Jjo~niolq, ,że Ul takle\ 
wa r unkach m o t e zolcle!­
k owal "Idea" Inn~go 11.,­
cia . W uflltaru nagromo­
dztnla faktów I. wllloJI\:eJl. 
l etll tajemnica powodZlnia 
lego debiutu . 

Wielu wld~w Jkarfll.Jl, 
no. peslImilm lilmu. Tr'l ­
dlłO poIOi 1J ~ mi !Idol JudJ 
IIkcept. "Koniec fWClt' u­
w oto m raczej Ul /11m oP. iI 
miJt IlCZ1Iy. któTII. abstra­

hu/q" nawt od lVIulu, u­
wiera ddn nadziei. Nat:J-
mia. t nickolorowe, SlarJl 
dni c1i l opc6w rpędlo lt<!1 

prtV wódzie, kartach I W 
ł('warZl/ stwie wulgarnych 
dziewcząt stwarzają Jal( 

na jbardcie; pOll ltrll, obJe­
Jujnu obraz n,dmej w~a' 
locji mlochle!lI. Tu Irud'to 
blllo prucld Itofo woć 11).1-
Lllmtzmem t loki pe'lImi.zm, 
l llmitrzOllll celo wo, bili 
k lmleczn.lI. Nie maczlI lo 
wcale, bil Wllmowa Ilim:.! ł 

Lt.lot enla twórców s !!ł ll ~ 

kle rtł llku uk ruanla bern!l ­
d~!ej"o'; ci JlI luacj t. 

BlI Jedna" pu bllcvstllk a 
bil la wnech.t ranl!.O, do~ 

gi(bno. dokument Ic.ł po-
1111dal nl.ocenion ą, war­
l o.fł, 17I ltsi wJkal1lW!'l( 
drogę UlWJS!b: , l ci'w­
bJl. ~ w. fł/Cll PlU'tJ~J1'r' 
'ell ,,~dabstll. NI d<)1t 
r6a:włqZ4 ri ta. J est. ."Ie-
dzla/abIlTn, lochę morallza­
loraki; ulna;e dzlalallwić 

J[llIidi jalco jedlfll.lI . kule­
czny ł radelc do wolki z chu 
U,ań.twem. Pełne dudak­
IUlmu mowll milicJantów, 
Ich u orstka dobratllwu.lt 
;ut troc1ię n ie na mlej1~tI 

P roba anallotll otoczenl!J 
chłopców, wllda je mi .i" 
;ul rzeczowa i co wat'"cj 
He, prawdriwa. Sugeru;qc, 
:h! dom .tanowl o wl/c 'to­
wo ni u, m lodzl twórcu ,.ei­
nucldn!, pruclwJta wll/. ;q' .!, 1It""\ td le dr, .Iawio­
,qc Ul popruk drogi FUlpa 
cI ~irwczvnę wvchowllwlI ,tą, 
przu dwlr kanalie, tU PO­
U:lIch drobMmluzczucllów, 

Ul calokulo./cle macn Ilch, 
t llcloWlIch .lementÓw, pfłe l 
u:atajqcllch w t llm nl.lcą~ 
p liwie potrzebnllrn filmie, 

K. S. 

• 

- 14-

R . - Nigdy sl e na to nie :tgod «:. To jedyny obru, 
kt6r7 cl POlOltal Wiem, te jestej do niego bardzo 
pn,.w lilZllny. 

a. - Mial by~ dla Va:l. Dycka, ale sle PO n iego nie 
zgłosiŁ My"«:, ta znajdl: k upca. Daw n iej nieraz p)' ­
tano mnie, C1Y tego obrazu nie sp.-zedaj e. 

11. - Nie chce o Iym nawet 5łylZeć, R"mbrandele, 
Ołwlellenle w tym obrazie jest - jakby kt~ lam~e 
poslawll, Jakby promIeń sl ońca rzucU - tak twlec. 
june m!ejlCa, gdy tymczasem clemne If\na, rozta pla­
j.c .. le w glebokich, mlekk !ch cieniach. 

K. - To był poeutck mo jej dr ogi. Szedłem nla cale 
b cl" ... Tpraz malu je jut tylko chłodne jwiatlo dzienne, 

11, - Tflk le św iatlo, j al~le wpada na nane poddasze. 
R. - Maluje starc6w w laehma nflch. 
li. - Twnrzysz portretv moje j m!ltk; I nauyeh 81\­

sIadów P ow in ni to hyc ludzie dla nas drobi od WS1.y_ 
stk lc h k&l ąht I królów. 

R. - Van DyC'kowl, który malował t ylko znamie­
n ite osoby - da l ~ehronleni e przed śm :erc ! a kr61 an­
g lcJsk l. Mnje koJcl 'POC~llił chyba we WSpÓln ym dole 
din n~dl<lrzy. 

H, - Myil~, te lepiel jest umrze~ w bledl!e bu­
cha jac płomieniami , anU:ell źył! nawet dos tatn io, kOD­
cąc dymem. ZreS!tą ja nie wiem, co to jest dostałek; 
p r:zec1d nigdy n Iczego nie miałam. 

n . - Wlda l! los ma larzy jest taki sam, jak los ludu 
lej ziemI. Frans Hals td zaeząl śmia ło I dumnie, ko­
niec Jego jeJt teru bardzo 5mut~y. Coraz trudniej 
jut wlkz}'~ o prawd!iwą sztuko;:, coraz bardziej mrl)~ 

CUlO •• • 
n. - Z nUlego okienka wzrok ma te b iec po nle-

1:mlerlonych puntworuch, mote łled:d~ grt obIokll\. 
n a sklepIeniu n IebIos ... 

K iedy Rembrandt w laki' au potem umarł -
obruu PTzed5tawlającego kutnl~ Ieł. jut nie było w 
Jego domu, pon lewaf w prntokole wyratnie napi sano: 
"Krem narzedzl malarskich l k ilku starych sukIen 
n lczeio nie zosIa wił". Obra.z ten mU51a l przej.ś~ rlltne 
k ole je, zanim z.ostal obecnie odnaleziony. 

~ 



A
N

EG
D

O
TY

 
R

O
Z

;ltY
';U

N
III. 

T
:ok

, 
"

3 
p

ln
n

ll
u

: 
to 

~
I<: 

In
.,· 

b
a 

"
.0(1.1

.... 
b

o
' 
,
~
"
 

~
I~ 

('zlo
­

w
,,,;' 

n
l~ 

"
'0

'1%1, 
lo 

n
ie 

m
o

te 
~ 
~
\
n
~
 

p
'a

"
IIlt'l. 

C
II

O
K

O
IJJ\ 

D
O

 
I .. II",

~
"
 

.. ""rÓ
b 

"
"

,W
o

­
w

y
c

h 
p

l z
y
c

ł10t17
1 

K
o

w
alsk

I. 
_ 

P
r.".l,. 

p
a
n

i" 
K

o
w

a
l.k

', 
n

i .. "
" 

p~
n
 

sl"
d

a
. 

N
O

 J~
k
t .. 

la
'o 

• 
p
a
ń
5
k

'J"l 
sp

a
n

ie
m

, 
l"le.y

l 
lian

 p
.zed

 ..,.{n
,(cl""" 

J
~
k
 "

"
n

" 
,a

d
.H

em
Y

 
_ 

T
a

k
. 

p
a

n
l(' 

d
o
k

tQ
r~
e

. 
0

0
· 

llu
.y

t .. m
 

d
O

 
11.4!M

1. 
_ 

N
o 

I 
"
"
.
t
l
ą

l 
p

an
T

 
_ 

S
k
ą
d
! 

M
u
.'"

I ...... 
p

r~
 .. let 

Y
t 

d
O

 
1)1\>

,,,, 

N
U

: 
W

IL
K

 

, 
N

"u
ro

.y
d

.,l 
o
b
j
n
ś
n

la
 

m
 .. I .. ,..,o 

.1~
'o
W
i
 

.n
a

cv
-n

le 
b

aJoek: 
-

W
ah

l!l
, 

g
d

y
b

,. 
Jn

lt"
; ..

.... Y
­

lo 
(!.tU

Ci'''''. 
In

 
w

ilk 
b

y 
,O

 
n

ie 

zj
a
d

ł. 
_ 

T
a

k 
_ 

p
o
w

i
~
d
a
 

J
a

t 
_ 

lo
 

ln
y 

b
p

n
,)' g

o 
z
je

d
li. 

n
Z

I
IS
IĘ,,

!oZ
E
 

C
Z

A
S

Y
 

Ilw
<

k
h 

.
l
A
r5Z)'~

h
 
p
3
n
ń
w
 

ro
z­

m
a

w
ia. 

_ 
T

a
k

 
p
"
n

'" 
In

n
 .. 

CJ
~"

Y 
b

y
­

.... ły
. 

M
lo

d
ZI ...... 

Ila
,./,, .. h 

u
e

''! 
o

u
c
u

la
. 

N
I .. 

, .. k 
'''II 

,b
Jś. 

_ 
N

O
, 

"
"
 

p
o

n
 

n
a

,......k
a

. 
C

'tlo
­

.. , .. U
.,. 

te
r
n

 
w

 
I,.m

 ..... '" 
m

iał 
p

an
 

d
o

w
ó

d
 
I
l
.
u
u
n
o
ł
cl, 

Jó'k 
... n

u 
m

lł'jlu
 

,,"l "
p

il'. 
_ 

N
O

 
10 

fO
 7 

te
g

o
l 

"'Ie
 
to

. 
.

a 
f
-
')

' "
Ka

s "
n

la. 

~
. 

rz" 
., 

i~
~
 

, .. 
~
 . 

Ć ,
Y
 

'<;': , 
, l I ' 
l? 

, , l 

. =. 

. 
O

to
 
.~trÓ

i 
Z

 
je

ru
!!'" 

n
a 

,,'PO
~
II(l

r
!(rc

h
"
 

n
a
;!w

lIn
y 

"
K

G
 

1016" 
_ 

krea
rja 

p
a

rlJsi:ie;oo 
D

o
m

u
 

M
o

d
li 

V
inee

n
t 

M
en

­
n

ert, 
to

 k
o

lo
ro

ch 
j
lls

n
o
-
~

­

łlierk
i
m
 i 

c,zatnJIIIl. 
-
-

C
A

F
 

J
()Z

g
F' A

N
D

R
Z

E
J
 F'R

A
S

IK
 

&
~
 

P
o

 n
zw

o
n

('czk
a

ch 
sa

ń
 

p
ozn

:lSZ 
z
i
m
~

: 

ł>ypie "' szy
b

y 
w

iatr, d:iw
it;:Czy 

II 
u)";en

 
i 

św
i
e
rk
 

w
 

e"łllpi
e
 

",)'sa
kiej 

p
o

d
 śnicgie

m
 
SChOWłl

l 
ig

liw
ie. 

T
w

ard
e 

ju
t 

serce zim
y: 

w
 

ko
r( d

rzew
. w

 
g
r
u
d
k
ę ziem

i p
u

k
a 

d
,.ic,:ciol i k

ru
k

 
i 
p
o
ś
m
i
eci

u
s
z
k
~

, 
silldln

:y
 

u 
sk

raju
 d

ró
g

, 
~
b
i
u
a
 

('o 
d
i

ic
ń
 
s
i.rzą

ŚJtil;te
 ziare

lllla ols.,.yny. 
S

tru
m

ie
nie giJrsk

ie pod
o

lJJlc 
d
i
wi.,:z

ą
e
e
j ry

n
n

ie; 
j"k

 w
 

k
o

tlik
u

 
m

rl/C"y 
w

 
u

ich
 

w
o

d
a -

i 
w

p
ad

a 
w

 
tell 

bc
ll i 

S1.u
m

 
k

r61k
a 

zim
o

w
a p

o
co

d
u

, 
(
I j

o
d
ł
o
w
e
 7,bon:e 

trą
c

i 
n

isk
i 
o
b
ł
o
k
 

i 
m

in
ie, 

G
ó

rsk
ie W

IjW
O

l.y 
n

ios
ą
 sp

o
k

ó
j 

i 
w

y
tch

n
ie

n
ie -

• 
p

o
w

ietrze 
n

e-tw
e 

i 
C'łys

te 
ja

k
 lod

u
 
s
z
y
b
k
ą

. 

S
d

an
a lc

in
a 

jo
d

lo
w

a i g
ib

k
a 

isk'n
y

 z 
d
a
ła
 
~ni

e
g
o
w
y
Ul 

l/in
ie

n
iem

. 
T

u
 
czło

w
i
e
k

. 
,.jląslrie 

o
p
u
ś
c
i
w
szy 

d
y

m
y

. 
w

C
low

y 
py

l -
lu

b 
m

iejsk
i g

w
ar, 

p
rzed

 
s
o
b
ą
 
ś
ni
e
i
n
ą
 

p
rzes

tu
eia 

ty
lk

o
 

m
a 

i 
gO

J'Ski 
sza

y
t 

i 
w

llw
6z sin

y
. 

; 
\\'y

teh
n

ien
ie oczom

, 
p

lu
co

m
 o
d
d
e
~
h
 szero

k
i 

k
w

itn
ien

ie d
ali, w

ia
tr m

o
d

rooki 
i 

p
rzelo

ln
y 

n
a

d
 

tu
rn

i" 
o

b
lo

k
. 

P
n

,y
jacielu

! 
Z

e
 ZbIlCZY

, 
~ 

oś
n
i
e
i
o
n
)'c

h
 

droiY
D

 i 
la­

_
w

, 
li d

ró
g

 z
a
w
i
a
n
y
e

ł1. k
tó

re 
n

iesie ,ó
n

k
a
 zim

a, 
p

o
zd

ro
w

ien
ie 

ś
lę, 

list 
-

a 
w

 
liście 

ty
m

 o
tn

y
m

asz 
z 

Cl'Il'Izką 
w

o
n

n
e

j 
j
o
d
ł
y
 

U
lcllw

)'t 
n
a
j
p
i
ę
k
n
ie;'z

y
c
h
 

'.' , r 

Sfówn IGlBI< 
literacki 

(d
. 

c.) 
M

E
:T

A
T

E
Z

A
 

-
lO

 
p

rU
l!U

 
m

ie
n

ie-
~
!
ó
w
 

10 
ld

o
n

iu
 

lu
b

 
/;fer 

w
s
lo

w
ie

. 
R

,,=
 

w
 

p
e

w
­

n
y

m
. 

PO
('lu

lu
l/m

 
IJi5

1l1
'1! 

p
r
u

d 
w

o
jllll 

u
k

02a/ 
s

ię
 

(lT
­

flIk
u

l 
o 

w
y
b

itn
/llll 

In
','ll( 

S
l(Itlu

. 
ł
 

t(lk
r! 

m
(
'

,Il
!
e
z
ą
 

sp
o 

Ito
d

o
w

o
llq 

p
rz

e
! 

"
Iiia

b
lik I 

d
rtL

k
arS

K
iI'Y

O
", 

ie 
t
-
o
mi'.ls~ 

o
k
r

e:łle
n
i
a

, 
iż 

p
o

lity
k
 

h
.'ll 

;f'.!l 
.. d

llskrl'tlll/"~ 
loid

ni'llo 
W

lld
rl,k

o
w

o
"

e
, 

li 
je.~1 

0
11 

"d
:l,k

refl/1l", 
M

E
T

O
N

IM
IA

 to 
p

o
sp

o
li­

tli 
li9

ufll 
p

o
ctllc

k
a

. 
a 

N
a

­
w

et 
czę'Jt

o
 

U
l 

k
Zl/kJJ 

po
W

C
l 

n
V

m
, 

po
!eoa

jqclI 
n.a 

lJO
lfs:(I 

w
ie

n
iu

 
zb

liJo
llcgo 

r,zeci!.Q
-

w
czasO

w
o 

W
(l 

o
k
r
tłleni

a 
ID

 
m

iejsce 
w

ld
ciw

eg
o

 
n

p
. 

"
p

'.I!tt 
s,zu.n

iq
" 

~a
m

ia
s
t 

• .zb
o

l.c 
nil 

p
o

la
ch 

u
u

m
i 

p
O

T
'lS

Z
O

­

n
e
 

pT
zez 

loia
lr"

. 
"

C
t-\,IloltI 

Z
e

ro
m

skieg
o

" 
t-a

m
ill&

! 
,.c21/1a

m
 
p
o
w
i
d
ł 

Zero",~­
k

;ego
. 

M
E

T
R

Y
K

A
 
Je~

t 
w

.le 
1111-

k{, 
.fw

u
ld

eclW
e

m
 

u
ro

d
zen

ia 
się'. 

ch
rztu 

c
t-\,I 

td
lu

b
in.. 

le("z 
ro

w
n

id
 ozw

.acU
l 

n
a

u
­

kę' 
o 

lo
r m

a
c
h

 
r

y
tm

u 
w

 
p

o
­

o:;i. N
.N

. -
C
Zęs

ta 
lO

id
"llW

llTle 
w

 
m

itjsc
u 

im
il!1lla 

i 
11.11:1:­

u.:sk
a 

alb
o

 
jako

 
p

o
d

p
is 

-
w

 
d

a
w

n
ieju

l/r;II, 
ro

m
n

n
lv

­
c
z
n
t
ł
c
h
 

u;;l!'ru
ach

 
-

w
 

111-
ta

/e
 

("D
o 

N
.N

."
, 

jes
t sk

ró
­

tem
 

z 
IlId

i
l
~
K
i
c
j)O 

,,11.0-

m
l!''' n

u
cio

", tm
. "fe: mat! 

im
ien

ia .. 

·AfOOIM~· 
K
ażd

e 
pi+:k

n
o

 p
rzllr.a

leżli 
s
w

e
j II'p

o
ce

 · , . 
P

ra
w

d
z
iw

i 
o

rty
lici 

i:tn
tt­

jq
 

tylko
 U

l 111m
, co

 st:oo
r.:ly

­
li: Jllk

o 
IIt&

ill' LOOkutek 
1,11'11:­

o
m
v
a
ją
 
a
o
~o

lllln
ie 

n
lecie

­
k

/lw
i. 

• 
• 

C
~iłl<e

m
 

za
p

yla
n

ia 
p
n
~
­

cJ
IC>.d~ą 

n
(H

D
flt 

p
o

 
o

d
p

o
w

ie· 
dzi 

i 
to 

b
a

rd.w
, 

b
a
rd

zo
 

p
ói

'IO ... · . , 
J
e
żeli 

k
riq

i.k6 
;o

k
aJ 

n
il!' 

jcsl 
m
o
ż

l;U
1ą
 

d
o

 p
rzeC

ly
ta

­
n

ill 
f)() ra

z
 d

ru
g

i i 
.€

'In
ll, lu

 
nie 

zttslu
g

llje 
M

U
le

t, a
b

ll;4 
r

p
z 

czllla
n

o. 
• 

• 
• 

K
OCM

;qC
, m

a m
i 

.się 
IIa,..­

T~
ó
d
 
~ie

b
le

, 
1>0 

Iy
m

 in
n

I/ch
. 

· , . 
K

lo
 m

Q
w

i o 
d

ru
g

ic
h 

je
::: 

p
T
~
C
W
(
l
t
nil' 

'lu
d

n
y

m
. 

K
Il) 

m
ó

w
i 

o 
~ooil!', 

je
.t 

p
rawił' 

Za
W

.'l2e 
in

tł'r
el!lIjqC1/1n. 

G
dt.: 

0
11 

zd 
ta

kiego 
m
o
ż
n
a
 

jG
le. 

k
rit;

Ż
k

li 
lO

 
o

d
p

j1
O

ic
d

n
ie

j 
chl/Jili 

z
a
m
k
n
ą
ć

, 
o

l/lbil 
w

p
ro

st 
n

ieo
cen

ionttm
. 

O
S

K
A

R
 

W
IL

O
!" 

W
znaw

iam
y 

"
K

q
c
lk

 
filatlllslY

C
Z

lJ· 

Z
J
n

d 
"
1a

I~
I!M

Ć-W 
,...,J. 

rze­
S

l:ow
.ltietlo

. 
IU

Ó
ry 

o
d

b
y

l 
.

,~ 

d
n

i. 
at 

l
I
a
t
o
p
a
l
ł
ł
l
 

IIPG'I" 
r. 

<>'br.­
d

o
 .... a

l 
p

o
d

 
łl .

.
 l~
m

: 
"

J'ila
le

li .. 
ty

k
a
 

lIpI"1.ym
!ł"r&e/\.een 

.... "
,,~)' 

eJ .. l."
. 

W
ed

lu
, 

p
ro

w
lao

ry
u

· 
n

rd
. 

o
b

!ieze
l'l 

k
'
l
l
~
~
k

le
 t,.· 

.
i~
~
y
 

m
ło
d
y
c
h
 

d
1
ł
o
p
e
a
w
 

I 
d
~

l"""<:'UI
1 

w
 

n
."

"
y

m
 
.. o

je
w

<
ld

J; 
1 .... le 

.... Jm
u

J .. 
"'e 

IU
)le

ra
 ... l ..... 

z
n

a
cJ;kó

.... 
~

Z
ll'lW

y
~

h... 
O

C
II:­

w
. 

I"' ..... .....w
e 

P
Z

F
 
~
.
.
,
u
 

J
u

 
z 

n
a
u

n
y

tlola
t ....... 

b
ę
d
"
 
.. 

ftO
ku 

b
"
"
"
"
'=

 
1I'/"c-n

l_
"
,
~
~
 

1ról1l:~ 
m

lo
d

y
"'h

 mJłółI:>lk
ó
w
 'ł~­

.
''''lt.l.)1

d
. 

lIlodlli..t 
r.)<lł>~ .. 1tlI 

~
e
'
"
 

cjo
n

u
je 

"
I
o

t)' 
I"""

.
tyc:t:n

e • 
u

la
i'W

I-,,_ 
J'lOIu

k
ę
 

t .. klid>
 

\'H
7

eo
1

m
lo

tó
w

 
jaW

 
h

W
1o

rla
, 

«
"­

o
«

,a
lla

. 
p

r-q
to

d
a

. 
J
ę
z
.
y
k
 
p
o
ł
s
.
 

lrl 
IL

p. 
N
-.1wl

e
k37.ą 

p
o

p
u

L
llm

"'_ 
CI" 

.... ró
d

 
m

....,,>1I..ty 
,,1eeZą 

lI1ę 
znacrJd 

o
b

 .
.
 -
.w

e
 

.. ..,0-
ty-....m

t 
&

\ln
y

 
, 

-rJo
ry

. 
~

. 
IU

lY
W

lA
ll 

1'>
-

H
U

M
O

R
 

Z
A

G
R

A
N

1C
Z

N
'( 

tU
n

Z
1

E
 , 2

P
a
~
1
t
N
I
a
­

~
1
Ł
S
t
t
b
M
C
l
 

O
S

T
A

T
N

IA
. 

M
A

T
R

O
N

A
 

P
O

L
S

K
A

 

T
a
k

 
n

n
'W

91 
je

d
M

 
.. 

lu
to­

ró
w

 
K

 .. U
,,",.o

1) 
.. 

P
o

\.O
c

l<k
b 

K
M

4
D
"
"
 ..... ~II. 

n
aJsl" .... r.I .. '.4 

o
h

y
lw

l 
w

 
lU

.1ird
l 

I\.Ob
lf:lę 

w
 

X
V

llI 
w

. 
R

O
l,G

1
o

. 
~
,
 

U
'W

­

d
~,~

r
a
ł
a
 o.... 

n
i .. &

W
)"k

J
e

 
o

s­
tlł'nlU 

,~
I
)
'
k
o
w
l

, 
pioPn

l<
;ctw

u
 

O
~.

K
 

8
W

M
llO

w
n

le 
m

a,ń
U
u
l
o
w
a
 

_
; 

n
l.,.,.

w
''''l 

....ob<e~ 
k

ró
la 

8
1

3
n

151
_

a
 

A
"iJU

'IIII. 
P

'_
ie­

w_ 
K
~

k
o
"
"
H
'
"
 

p
n

e
l 

;Ił'. 

.... Ie
n

 
" .... 1 

m
lł"l~

k
a
l
a
 

... 
P

n 
.. _ 

m
y

.k
le

m
, 

a 
W

 
.Io

lk
, 

I .. J 
;,.le

­

m
' 
~
d
l

;'
"
 

_
.. 

n
le

.U
n

o
· 

"e 
'\'If"O~y •

•
 lą
d
 

U
'W

ata
n

. 
b

y
­

Il 
p

n
o

f'I. 
p
r
~
e
"

,)'i
l
u
l' 

.... 
IV

a
­

J
l
l
l
k
ę· 

lh 
w
l
~
 

t
o
'
W
l'It!~

o
. 

Q
.... ... y

b
o

rU
 
~
o

,,!.
­

K
O
_'''t!O~

 
<ił-

.. i~d
~
l
)'1a 

u
roez.,

i~l
e: 

.. J
a 

"
a 

Il:4O
 

lI.rtlla 
p
~
tr;t~

 
'W

 
t.y

~)
u
 

KONKURS .'.<1 

now
oroczny 

Tra<ł)'~)'J"y 
n

.
", 
~

nltUI"I 
oo,w

om
e.. ... y .... le 

a
p

ra
w

l 
ty

m
 

.... 
a

e
ro

 
CI>.y

lł'I"
lk
o
m
 

i
a
d
"
y
t
ł
l
 

U
u
d
n

O>ło:l
. 

b
o

 
o

b
o

W
llI"lkiem

 
)t"­

'o U
~
I
H

I"
I"

(ó
w
 

b
<
d
~

l.. 
,e

d
,.. 

n
Ie 

p
O
d
~
n

le
. 

"
IÓ

 ..... 
K

 
U

B
",le

k 
... 

I~ 
JtO

I .. Jn
y

,-,,· k
łld

k
a
c
h
 

"
N

IC' 
U

\lcln
o

 
1
9
~
d
n

;j~
"
 

o
d

 
N
r
»

 
(3'771 

N
o

w
;n 

T
Y
ł
l
o
d
n
l
~ 

p;'l.f't
ł
l
W
­

u
y

 
u

w
a

i
a
lll 

~
"
 

n
a
jle

P
ll.e. 

P
O

­
d
~
w
"
ł 

m
o

tn
' 

'''''''-:r.ag
acklr. 

lak
 

• p
o
ł
.
ó
d
 

"
a
d
H

I~
"

)'~
h

, 
Ja

k 
I 

n
!la

"
e
)
'
J
n
y
~
h

. 
"'b

y 
w

 
k

o
n

k
u

r· 
• ie 

m
o

gly 
u
~
" ... ln

l«
y
~
 

.6
w

· 
... Id 

O
SO

b
y

. 
k
~6
r
e
 

"
r>ie 

1\11.11" 
w

l .. le
 
p

l.,,~
"
 

_ 
1a

!IIc>"
n

l .. 
d

o
 

k
O

"
"

u
rso

w
e

J 
o

c .... y 
.O

lw
l ..... ń

 
u

g
a

d .. lt 
"

Je 
Je

n 
o

b
o

w
l"

"
"

1 .. · 
u

. 
o

.\ .. , .. u
n

y
 
l
u

m
ln 

o
a

,,"y
­

I"
n

ia 
(lC

i!
n 

,
"
,
n
~
n

le
 

p
u

d
a
"
y

 

p
ó
ł"

i"
'. 

M
ię
d
z
y
 
C
l
y
l~

ln
lk
ó
w

, 
k
tÓr)'~

 ... 
I

J<m
y 

p
a
d

n
" 

~
,
o
d
n

ie
 

n
. 

u
­

I
~
d
k

l 
w

y
ró

tn
lo

n
e
 

p
.U

I 
w

l~
k
·
 

"
,
o
ś.,. 

zo
sia

"
. 

ro
zJO

M
Iw

a .... 
Irly 

n
n

g
T

Q
(l,. 

,., 
pO

ll!a
c
l 

b
o

n
ó

w
 

k
~lą

t
k
o
w
y
~
h
 

o 
w
"
rt
~

" 
t. 

-
100 U

. 
II. 

_ 
to

 u. 
II

I. 
-

441 
zl. 

"'u
to
r
~
y
 

w
y

rU
.n

lo
n

,e
h 

1.81'" 
cie

k
 
o

tu
.)'"

,.J" 
pod<

>
b

n
t 

2 
nil_ 

,
'o

d
y 

Wllrt
o
ś
"

, 
110 

I 
4ł 

l'. 
p

o
n

a
d

lO
 
C
z
y
l
~
l
n

lk
 

-
n

"
," 

d
1.l01 ... 

k
tó

ry
 

u 
W
3
.
p
o
m
"

l~
n
y
~
h
 

p
ię
l
"
"
n
u
 

k .. clk
(,w

 
COd 

N
r 

)2
 

cm
) 

K
 

d
n

i. 
SI. 

V
U

I. 
191>7 

r. 
p

o
eloliW

5l.)'J 
l'l6datł 

n
a

jw
ll!lC"'ll 

Ir~
r"y

<:" 
rO

lw
l,p.,,, .. -;-

O
ltQ

m
. 

(ew
e

n
tu

a
ln

ie 
w

 
d
io

d
... 

Io
se-

w
a

n
la

) 
,p

u
Ja

ln
"
 

w
a
rl
o
ł
cl 

.14 
tł. 

n
"
l
ro
d
~
 

n
I.. 

bo;<Ię. 
"h

y1.>3 
.... t .. J1f'!JII. 

k
oed"y 

b
y

 
m

i 
I>

 ... 
S

Ó
l: 

h
m

 
a

a
l 

O
C

ZY
. 

g
d",l" 

... ko
w

l"
. 

U
lu

b
lo

· 
n

a
 

JeJ 
m

a
k
~
y

,..... 
p

o
w

la
r'" 

n
a 

w
l.o10ln

o
Ln

i", 
ą
>
r
o
w
a
d
 ... la

 
I

le 
d

o
 

..... SlQ
P

uJ4
re

J 
o

p
in

II; 
,.F'o!..... 

b
8

rlo
ll....... 

1100. 
n
': 

.h
~ .... Jl<

'!O
. 

b
o

 
m

a
 
"I

ł'lę
 

na 
t .... • 

n
lo: 

w
on>

la
lo

w
5C

Y
 

b
y
li 

h .. ro
" 

C
io

t"
k

 _ 
p

r;trp
. m

ó
j). 

W
y

l"W
t _ 

,,'e
 
"
lelę. 

.. 
b

a
rlO

lf\l 
n

ie 
~

. 

d
7

Ie
"

. 
W

 
le

I 
n

l .. ' ....... I"'1
 

d
ll 

li<rO
loo 

... )'I"",
a

l~ 
m

"
lro

n
a
 

S
~
­

H
c:y,...a ~

1
 * 

la
l. 

D
O
p
I
~
r
o
 

'"
 

1'19:1 
,.:;, f.O

) 
K

o
n

Sly
lu

tjl 
"
"
', 

,., ... ..,. 
K

..-
I<

., .... s
k

. 
.,....,.,.1-

ł. 
l1Ię

 <-:re 
S

ta
n

isł
_

"
"
,
 

A
llC

u
S­

,
~

. 

-
N

o 
m
ó
w
ż
,
.

. 
d

a 
U

cha.. 
k
to

 
p

rzeD
ro

i 
le 

b
i
t
w
ę
 

'{IN
]. 

W
u

le
rio

o
1

 

C
h
o
~
1
a
t
 

w
 

IIIoS\lT
l'ku 

~
 

t
Ą' l' 

",,"
"

Iw
 

","b
o

rn
)'c

h 
.... y

ll.a
l .. _ 

W
M

' 
p
o
e
t
a
-
w
~
 

.... y
b

ltn
le 

"
o

n
l"

n 
I 

k
tu

ra
ln

 .. , • 
w

 
,m

 
, . 
p
i
~

, 

•• 
",!<ot.y

la 
~
"
 

w
! .. rn

o
Il'l'O

-
~ 

dłl
fl.co.)' 

n
o .... )·'"

 
w

lad . .tO
m

. 
'tli· 

I 
,... ,. 

u
m

 •• la 
K

O
_

k
Q

w
s

k
a 

."
 

IkJllllI ..... 
.... o

b
..e 

k
l
d
~

l, 

zd
a

n
ie

m
 

k.lo
n

)' ,., 
uC

'h
)'b

ill 

~ 
ilV

1e
n

l" 
P

a
li

k
a. 

G
"
, 

w
 

In
: 

~
y
 , 

ro
k." 

w
l~
"
,
"
~

lr
i
 

B
a
k
o
ń
u
)
'
c
 

, 
i 

..,. 
P

n
o

em
y

il. 
C

 .. t .. e
r. 

i 

i 
... «

-k
l 

s
l<:
~

1 
.... Q

je-w
o

d
y 

i 
W

 
.... leg

o
. 

n
u 

.... 
w

"
red

y
.".'" 

li 
=

'b 
.
I
o
ł
n
o: 

•• U
n ......... )' 

usI'!f 
b
y

ł '" 
k

leci,
. 

C
d

n
_

r. 
I .. tU

 
I 

fu
n

la 
n

i ..... ·~
t
)' .. _ .. 

'A
C

IlS
7. ... a

O
~
1
 

ll1), B
 ~
 
~
 noWi W

'Im
 @

 
Z
G
A
D
N
Ą
C
 

K
t
c
Z

Y
2

.
W

K
" 

,,,,.clflIIU
. 

i
a

n
ln

. 
SO

b
"

l .. w
lu 

/I. 
ł·", ..... )·śla) 

B
ez 

!li:ó
w

 

Z
A

O
"
'O

K
A

 
(;~

O
"'K

'I'IlYC2.
N
A
 

\w
 .. cllllf; 

.
.
 "
'y

."
, 

J .
.
 l",. 

S
a

"lIle
w

i"
'J 

J
a
~
1e 

.. I .. m
 ..... ly

 
:u

w
Ie

ra
 

ty
· 

,u
n

.k 
o

b
j<:ly

 
u
m

k
~
,
 

_ 
W

y
-

O
J] 

OJ 

cm l ITI 
r-n

,r' ',JA " ... ,-rr ..... r 

~
 

-
K

ie
d

V
 

m
i 
p
o
w
i
e
d.tia~ 

ja
j, 

ił' 
m

a
rz 

p
o

k
ó

j 
11 

od
­

d
z
ie

tn
)lm

 
_

j'l"ie
m

, 
w
/
ł
O
b
rll 

ill.le
m

 
to 

so
o

i,. 
iTtO

cz
tj ... 

m
le

n
le

"
l .. 

n
a
j
w
'
~
k
n
 .. j 

Ich 
n
oł­

c
i 

u
p

'<
lw

n
lll 

0
0

 
o

( ... y
.,,,,n

' • 
tru

d
eJ 

n
~
I
'
Ocly 

b
eK

 
" .. 'u

w
a

· 
n

i •
. 

Z
~
 

tr,,'n
e
 

tO
lw

l" ... "
l .. 

p
n

.,._ 
n

a
jm

n
ie

j 
jecl lle

J 
1 

I,.~
h
 

U
l(

"
"
 

cI .. I< 
p

U
"'lla

"
" 

d
o

 
14 

!In
! 

p
o

d
 

a
d

re
se

m
: 

O
<Id:t.la! 

l1 .. d
lk

c
jl 

"
N

o
...." 

R
u

n
c

w
sk

lc
l(

' 
w

 
p

rza 
n

,y
ś

lu
. 

u
l. 

W
u

)'lI.k
l"

1I0 
I~ 

-

"
Ilo

.
r,.w

k
l 

U
m

y
.lo ......... 

p
ru

­
U

la
U

o
n .. 

~ .. 
d

o
 

r
o
K
l
O
i
o

,,:~
n

l. 

I rly 
ll~

g
f
o
d
y
 

.... 
pO'Jl~

,,1 
b

o
n

6
w

 
k
.l
"
ł
k
o
w
y
c
h

. 
W

y
la.j,,'

~
n

le
 

"
u

lo
r"

n
. 

K
R

Z
'V

Z
O

W
K

I 
z 

N
. 

41 
I~lłl. 

J,"",I 
s

a
"

i"'a
w

 
W

ol
o)w

(t:~ 
1 

J
a

· 
.
o
s

ł
a
w

l
a

. 

A
 

w
ilii'" 

d
o

 
p

....ry
 
C

z;;rleh
"
;
~
y
 

_ 
n

a
g

ro
d

)' 
~
l.,k'

J ... 
, 

~ 
n

Im
i 

1 

""'dll.k
~jM 

n
,.llI.Iu

, 
"-Iór~ 

ra
d

l 

b
,. 
w

ie
d
z

ie
ł

, 
,a

k
le 
~
 

u
J><l(lo­

b
.

n
l •

• m
"lo

.6
w

 
u

-", 
ciele 

I 

u
.y 

j .
.
.
 Iu

n
n

l" oc"D
lajl . .-· 

.
P

O
Z

IO
M

O
; 

t. 
r
e
w
o
l
u
~
y
J
n
a
 

.u
p

O
ra

 
u
llu

n
a

. 
1. 

t)'lu
l 

lu
rec­

k
i, 

t. 
n

a
p

ó
j 

w
)'sk

o
k

o
w

y
. 

II. 
u
m

ę
l, 

11. 
Iy

lu
lo

w
. 

pO
S
l
d

 
Je

clneJ 
I 
p
o
w
l
~
"l 

O
r
u
s
l
k
o
w
~
J. 

IJ. 
m

o
n

e
la

. 
IS. 

sk
rO

I 
,.."

n
t
' 

I 
~

II 
tew

<
>

klC
)'Jn

y
c
h

. 
... ..... 61 

ly
b

e
b

l'ls
.l. 

17.
' 

d
o

lo
 
U
~
L
 

P
IO

N
O

W
O

: 
J. 

I
y
m
~
u
$
O
W
e
 

b
u
d

y
o

k
i. 

I. 
"

"
"
"
"
 

p
e

w
n

el{o 
"
"'ie

 .... ę
d
a
 

d
o

m
o

w
 .. g

o
, 

a. 
lo

w
a

. 

r
z
y
s
~

. 
4. 

p
a
p

"
g

a
. 

~. 
p
r
n
~
n
l
y

. 

t. 
p
~
p
je
r
y
 
k
a
n
~ .• 

1. 
"

u
k

O
d

u
· 

n
ie

. o
l<r~

t
u
 

lu
b 

u
m

o
lo

lu
. 

'. 

p
la

n
e

k 
IL

 
e
z
ę
ś
t
 

u
lw

o
ru

 
.c .. · 

"
r"'<!lego

. 
U

 .
• alm

e
k

 
"
"
'k

a .... 
14. 

lu
b

e
rn

a
l0

t 
.

b
b

'y
n

R
k

i. 
I~

. 

m
3S&

 
g

o
 

p
r
u

d
 
.0

0
 ... 

2
ł
 •

• )'m
­

b
o

I 
b

r<Jm
ll. :II. 
~
y
 

o
w

lO
lL

 

N
J

E
C

Z
V

N
N

Y
 

T
ek

U
 

.
o

o
k

u
rsu 

ra~
,. 

w
y

cl~t 
l 
p

ru
ChOw

"'ł~
 ... ii

,o
 

~ u
k

o
M

u
o

n
lfl,. 

l 
lu

n
"

.). 
II. 

tlaW
"e 

.
... e

s
l
~
 

o
-clOłl

n
e

. 
l'. 

p
l lik 

nC
1!.O

n)' 
.... 

E
&

lp
a

 .. , 
JI. 

cd
o

w
ieIL

I"
. 

U
. 

m
ia

ra
 

PQ
w

l .. r
.
c
~
 

REM
ANENT 


	1958_1_001
	1958_1_002
	1958_1_003
	1958_1_004
	1958_1_005
	1958_1_006

